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c;:;:łe trzy tygodnie! ł"'rzyzwyczajeni jestes- : kowski, Bu.:iJSl.c1'.\l Hcrsl.'.', Stef. Luar\'Sie
my do rozmaitych kłamstw dyplomatycz- n1ie:, W:wLrn' Bnbii1ski, hr. tiGjok, Józd 
nyc~, ale. żadne z nich nie było nigdy tak tlm:'.':l~, iintooi Doer;nan, l'\leks. Szc:.~e,ai'!.
cymczne 1 spreparowane tak niezręcznie. ski, Henr. Tentnbwirn i Gust. \!lcniH:im. 

rzecz owwarz srłw W ciągu tych trzech ty~odni pracy tic:ogrilticznyd1 i dnoprarkmy~ll: Jnn 
; 1 tapicerów i dekoratorów w Wersalu, reszta Czeknr,O'.\'Si-.i, l\.uz. ~~itsc:h, E«u. Romer. 

wschod~iej E:iropy może wpaść w pe:ta Jnn ł<•zw.:idewski i .'int. Sujko\\)ski. 
boł~zew1zmu 1 anarchji. Trzy tygodnie Kkrownit~ i~i{Jri' p,·; sowegn: LnJ·.;,. 'wiatow taki~g_C: stan~, jaki trwa dzisiaj mogą i \l.1łouck. 

23 500 losów, na które pada połowa t. j. 11 750 wygranych i 5 premij. 

Go drugi fos wygrywa. Główna wygnn~ 300,000 mk. 

obror.:1c w rnwecz dotychczasowe prace ! Sckretnrjat nenendnv: Stan. Kozicki 
kon_ferencji. Ludzkość zbolszewizowana l (sckreturz nenen:\iny), i'-f1l'h Sokolni<:'.ki i 

1 
na mn7ch zgoła zas~dach będzie zapro- i Zygm. Cłrnm!e<~ isc_kre_kirze), or.:iz Jerzy 
wadza1a ład w Europie. • Tomaszew~k1 i:>Let bmrn sekr. ntnt:ral~ 

DZIŚ Clf\GNIENIE !!! 

~L łigentu~_a Łódz.k,a Piotrkewska §0= 715 

~.~kF~~~„:~ LJ!J04t?_..iir'!lf!!\if~~. 

flfłill~t:lli"M~PP rl1~0ł1" n. nfi~alJe~I u~„~'t;~l'..:nil~"~HJ ~vJ.K..~~1 f.l pu;~U u. 
Koalicja p>otrarna wygrać v,•ojnę, ale 

nie dorosła do zawarda pokoju. 

Sytuacjf~ polityczną dnia dzisiejszego 
można scharakteryzować jednym słowem 
- oczekiwanie. 

Pominąwszy wielkie przewroty, jakich 
jesteśmy świadkami od dnia przechylenia 
się szali zwycięstwa na stronę koalicji, 
a •.vięr: rewolucja w Niemczech i na Wę
grzech, wszystko trwa v1 stanie klezwladu 
i apatji, Zcisugestjonowane zagadką, jaką 
pozostaje nadal r:ajbHższa przysziość świata. l 

W ciqgu pięćd:ciesięciu miesięcy wojny i 
żyliśmy '"' i.;.1ogirn przekonaniu, że z chwilą 
rozwiązania tego dziejowego kabklizmu, 
świat wróci natychmiast do dawnej swej 
drogi kultury i postępu. Inaczej jednak 
chciały dzieje. Rozejm pomiędzy glówne
mi zapaśnikami wojny światowej nie spro
wadził pokoju skołatanej Europie. Wielkie 
i małe narody skaczą sobie wzajemnie do 
0czu. Walki wewnętrzne zatrzymują zde
mobil!zowany lud w dalszym ciągu pod 
bronią. Nie widać końca krwawych walk 
i niepokojów i przyszłość przedstawia się 
jeszcze bardziej beznadziejnie, niż za cza
sów walk nad Somme'ą. 

Ko?ilicja, która była zdolna wygrać 
wielką wojnę nie dorosła do zawarcia po
koju. Już od 4-ch miesięcy dochodzą nas 
wieści o posiedzeniach konferencji poko
jowej w Paryżu. Czytaliśmy o wielkich 
hotelach wynajętych dia tysięcy członków 
delegacji rozmaitych· narodów. Słyszeliśmy 
o doskonaiych urządzenia::;h technicznych, 
przeznaczonych dla użytku konferencji. : 
Wszystko to dawało nam błogą nadzieję, 
iż prace pokojowe będą szybko prawa· 
dzone i pokój zapanuje nad światem. 

Pokój i ... braterstwo ludów. 

Koalicja zwleka z zawarciem pokoju. 
Trzeba to powiedzieć otwarcie i bez ogró
dek. Stwierdzi to kaźdy, kto obserwuje 
prace konferencji. 

Początkowo taktyka wyczekująca wy
pływała z tego, że koalicja nie potrafiła 
odrazu nakreślić warunków pokojowych, 
jakie wypaqałoby narzucić Niemcom. 

Zwycięztwo spadło na koalicję taksa
mo niespodziewanie jak i na świat cały 
i zastało ją nieprzygotowaną do zawarcia 

· pokoju. Państwom sprzymierzonym zda
wało się, iż niema wprost warunków po~ 
koj.u dość ostrycł:i dla znienawidzonych 
Niemców. Dlatego z początku prześcigały 
się one wzajemnie w ostrości żądań, sta· 

.)_ 

wianych nieprzyjacielowi. Licytowano się 1 

in plus. Z dnia na dzień, z godziny na 
godzinc; rosły żądania, rosły apetyty. Rosły 
plany aneksji, miliardy ods:>:!rndo·.vań, które ' 
spadną ciężarem na rozaromione Niemcv ' 
i będą stanow;Jv dla nicl1 Zci3~LIŹOI1fl kare. 
iJrzytem odbiorą 0:1E' i'fr::>m~orn raz n~ . 
zawsze możność zachwiania spokojem 
Europy. . 

Koalicja posiadaia doskonały przykład I 
z historji, kiedy to Bisrnark żałował, że i 
nałożył na Francję tylko pięć miljardów : 
kontrybucji, a mógł n<Jkiyć dwa razy tyle, : 
~Jdyż. Francja spłaciłaby się z tej sumy • 
z tą samą szybkością i skrnpulatnościq. 

Otóż tego błędu Bismąrka nie chciała • 
powtórzyć ententa. Postanowiła ona nie i 
spieszyć się z zawarciem pokoju i zbadać : 
wprzód na miejscu zdolności płatnicze · 
Niemiec i innych pgńshv nieprzyjacielskich. 

?.liści przekon:J!i się sprzymierzeńcy, 
że wielkim błędem z ich strony było prze
ciąganie pertraktacyj pokojowych. To co 
bezpośrednio po zwycięstwie. mogło być 
narzucone oszołomionym Niemcom, dzi
siaj już musi się spotkać z energicznym 
sprzeciwem z ich strony. 

Gdy jeszcze na początku koalicji uda
łoby się ukarać nieprzyjaciół - rzeczy
wistych sprawców wojny, dzisi:~j usum;li . 
się oni w ciei'l, a na czele rządów stanął • 
iud we własnej. osobie. Lud, który wojny 
nie chciał, zaborów nie pragnął. Inaczej 
musi rozmawiać koalicja z ludem. W o Ino 
jej stawiać przed sądem Wilhelma, L.uden
dorfa i m. ale nie wolno jej sądzić ludu 1 

l w miarę jak przeciągają się pertra
ktacje pokojowe maleją i:. zw. „owoce 
zwycięztwa" w postaci aneksyj i odszko
dowań. Koclicji nie )est na rękę to zbol
szewizowanie Europy. Zwyciężywszy re
akcyjny imperjalizm nie jest w stanie zdu
sić rewolucji. Bolszewizm rosyjski, nie
miecki i węgierski podają sobie ręce i 
zajmują wyraźnie antykoalicyjne stano
wisko. Ruch, jaki objął te narody ma 
wszelkie szanse przeniesienia się na zie
mie ententy. Szczegóinie stanie się to, 
gdy zdemobilizowane armje powiększą 
armję bezrobotnych. Przedstawią one 
rachunki za czteroletni pobyt w polu i 
wzamian ze swej strony zażądają również 
rachunków ... 

„Ponieważ robot)f"''instalacyjne mające 
służyć na pomieszczenie delegacji nie
mieckiej w Wersalu potrwają 3 tygodnie, 
przeto narady będą mogły się rozpocząć 
dopiero po świętach Wielkanocnych" -
taka depesza przyszła z Paryża. F\ więc 
roboty instalacyjne wstrzymują wielkie 
·dzieło pokoju! Opóźniają rokowania o 

nego). 
. . Do spraw polsidd1 posiad.:.•jq spcc~nl~ 

Nie wolno ani na chwilę w dalszvm nyd1 c-kspertów, biorn;::veh lit.L:iat w reż~ 
ciągu odwlekać d-z:ieła pokoju. Dalsze . ny('.h komis.i~F'.h: St. j~jr.:ln0czont: ;;,:, H. 
posu~w~nie ~si: w_ojsk_ koalicyjnych i ok~- I ~ont i J. lfo_wmo~. Jin!Jlji1: . W. Tyi·~H i 
pow.,me p.zeL me ziem swych wczoraJ- : E. MowE1rd, fri'n1\'.1t1: ;-lonlens 1 qen. ł\ies
s~ych nieprzyjaciół, może wpłynąć ujem- scL wn:szcie Cze~hy po:>iaJain S!itd[;listt 
nie na te 'J!oJiska i na pokól Po powro- (io ~.,f"")r:""•\~'\' "l·.!-... --,;z 1 n-'-s~~1·„1· J 1t·1i:t:,;::-. ... ~ , J• -< '"f' ~ \..~\'\. '\.., ..._.._. ~,J1..:;,.. .'lo. "- • ~ c„~. ,_..,{j 1 

cie do kraju spelnią one najgłębsze na- - ~ 
dzieje Lenina i Trockiego, któryl:h idea 
zatryumfuje na świecie. 

R do tego koalicja zdaje się nie dąży 
dop.uścić nie chce. J. U. --

N"' '"--in··-···1- )··. '! 1 .; J •• , ':o. ':'·'i.i:),':::. '- po. ·.DJll ::..-: at. .c C!!joCJI 
,01sk1c1 Ft:;i nosti.:pnJf!l:'.Y: 

Dclcqad petm::inHH'ni ::: ł~onrnn Dmow
ski_ i , lgn~cy. l"'_uderc.\1skl, któn:qc• z~istę
pnJc .:.ir. !-.;:;zim!eTz Dlm;ki. 

Liovd ,.; . 

r. \Jeorge 
ł ~-N~ ;:;:) Pr·-- S ~. - - fr.ancus"a. 

Naz·:.'isku Lloyda G-:.:nrqa l'.•)r<iz cz~ś .... 
dej srotyk::1 sir; w depe z<:i~b i kon:svon~ 
dcnejt;;~h z I''<wyżłl. f"den tempcrftmen
tu prernjer ~,nni<:lski zajQ{ ostatnio w 
;;;prnwk GJent~k(• stc.n0\\1i~'.ko odn;bne na 
konk1·rncji p<iry"l\iej, star<ij.:F' sil; w pe'>'f
nym sttipni>I olJroni'2 niemitTki r<'nkt 
widzcniti. 

lklq1.:tH1mi i JoruJ1~ami tedrnic'.znvmi 
rcprezenH:lcji polski~j są: -

_ \<!~'.\10łoło 10 obnrzrnie w pro:sk 
lr~.n~u~kh:j, ii_t(:r~i osti1tr.io i'tirJ·~o norihi'ie 

. brorn rnttrcsoi.\' l"olski. 

W kwcstjach pr(180i.\1vch: Stmi. Ku
truiJ.'1; odpowiedzialmości Lu mojm;;: Kon
stcinty Skirmnnt, Leon Łubieński Kazim. 
Rybiński; pruty: St. Putek i J. żÓttowski· 
iinn.nsor-J:;eh: Zygm. Chamiec; odszkodo~ 
wan: Wt Grabski, Kazim. Olszowski. 
'.?~mm. Ch<:1miee; ckonomkznych t hGndl.; 
0n<lrz. wierzbicki; dróg i komnnikaeji: 
luiz. Kasperski. 

Eksperci techniczni: 
Do spn:;w polit)C'znyd1: Jooeh. I:k1rto~ 

sznyic:z, Kt1z. DO\~·narowi1::z, Erazm Piltz 
I"iik. I~ey, i'U:irjan .Scyda, \!Jt Solniński' 
\l!toi.lz. TctrnDjcr, St. Thagatt. Józ. Wielo~ 
wiejski, r,. Zamoj~;:d i G:nst. Swra. 

Historye~nyC'h i Frm.~ny·2l1: fr. Puło
s!d. Osk. 1-lrdeeki, Wt. ·Konopc7.ytiski. 
L. Wui. Nal\\'Z Ustrorón. Wacław Sobie
ski i riohd. \l!iniDrski. · 

Że!Jlngi: pułk. J. Zwierkowski. 
. Ekont1micxn„ przemysł., rolniczych, 

finans. i h1.rndlowyich: .~ndrz. LnlJomirski, 
f:':.dw. NntansorL i"\. Poznm1ski, Zyqm. 
Chrzanm.i.1ski, :'ll. Kcirlowsli:i, Stef. ;l\\er~ 

Przewiezienie V{Ojsk Hallera. 
Paryż, HV (!PRT). Dep. Havasa. Ko

misja transportów wojskowych wydała za
rządzenia w sprawie przewiezienia wojsk 
Hallera do Polski. 

* * 
Londyn, 2-IV (Pf\T) spozn. tel. iskr. ! 

stacji krak. „Daily Mail" pisze: Istnieje 
przekonanie, że rada 4-ch powzięła o" 
stateczną decyzję w sprawie Gdańska. 
Na posiedzeniu, na którym obecnym był J 

Nu tym tie wynil\ni!l bardzo· znam i en~ 
ny in\'.y11knt, ;;.tóry podoje lairespon<lent 
P\1lity<'.zny „Times'.::i": „Ostatniego piątku, 
wieczorem, rrn posirdzenia Najwyższej Ra
Jy wersalskiej, !]dy 0brodo;;,1uno nad 
k:-vcstją. _pols~q, Llo:yd George wystQpit 
n_1rnczeK1wame z gwółtO\i.'Ill! filipiką prze~ 
c1wko prosie 1nmc<iskiej, któni krv~ 
ty~o:,.w1ł.J jeno stnnowislrn w spra\\1 ie ro·1~ 
skieJ. 

Unióst on si(,; tlo ter10 stopnia, że za~ 
l'ząt _osi>Jrżać '.iitktón: ehccne na posit
dzenw osol;~·! iż popeinioją niedyskrecję, 
a now.~t firoz_1ł przeniesieniem <.:ulej kon .... 
fen:~rWJt pokoJ?"''cj do jakiego ncntralnego 
k ri'lJil. W l~oncu z<iżQdi:lf, by ;;; pO!e<'enia 
r~ądn doi~onano ~k<lzt'l.\10, kto popetnit 
rnedyskrecj\. oniz by uk<:mmo dziennika
rza, kt&ry to opublikował". 

J~k. sic; z~c.1je, rzqd fronC'nski m:zynił 
z~doęc zyczcmu angielskiego pre;;esa mi
mstrow, nuyi obc('nie zbiern on lnfor~ 
nu.1cje o źn'idtm'.h, z któryd1 C'Zerpie swe 
wia~omo:5ci o konferencji pokojowej pra
:::a francns'.\:.t. 

I 

marszałek Fach, oraz eksperci wojskowi 
postanowiono polecić marszałkowi Focho
w!, aby przedł?żył niemcom notę, w spra
wie do~:zymarna warunków rozejmu i, aby 
pozwoh}1 na wylądowanie wojsk polskic.h 
w Gdansku. Wedle doniesienia biura Reu
tera marszałek Foch wysłał już do rządu 
niemieckiego notę, że on sam osobiście 
pod~ we wtorek w Sp~a informacje i gwa
rancje w sprawie Gdanska. Niemiecki peł
nomocnik otrzyma pełną władę roztrzy
gnięcia kwestji w ciągu 4S sodzin. 

* :;: 
* 



2. 

Paryż, 2-!V. _(PIH). „ Trybuna" Chiga- / 
'owska donosi pod datą ::i.l marca, że I 
Wilson uznał w zupełności słuszność sta- · 
no~iska niem.ieckiego w sprawie Gdańska. i 
We1ska polskie Hallera lądować będą za- j 
~e;n w inny~h zatokach. Przygotowano I 
JUZ 30 okrętow, każdy po 5,000 ton po- I 
jemności . i 18 stopac~ głębokości dla prze- j 
~OZU WOJSk, gdyz dojazd jest przez zato- f 
ki do Szczecina i Królewca zasiany mi- I 
nami. I 

* I ,:, * I 
Paryż, 1-IV (PHT) Havas. „New i 

York t:Iarald" donosi, że niemcy kon- I! 

centruJą wojska w Prusiech zacho
dnich na linji Grudziądz - Toruń ce- j 
łem obrony Hnjl: Gdańsk - Poznań. 
Naczelne dowództwo spoczywa w rę- I 
kach Hinderbmga. ' 

* * 
Paryż, 1-lV (PfH). Havas. W arty

kule zatytułowanym „Wypadki" wskazuje , 
na konieczność oddania Gdańska Polsce. j 
Ogloszona liczba zaludnienia nie odpowia
da faktyczner.m stanowi rzeczy, jak ró- I! 

wnież nieprawdziwem jest twierdzenie 
niemców, jakoby ludność Gdańska była I 
nieprzyjaźnie usposobiona względem Pol- '!, 

ski. Dla gdańszczan miarodajną jest prze- I 
dewszystkiem sprawa przyszłego rozwoju I 
miasta, Gdańsk zaś mógłby się stać I 
'łlriełkim i ważnym portem, tylko w ra-

1 zie przynależenia do Polski. Nie wolno 1 

również zapominać o tern, że odmówieni<e I 
polakom tego zadosyć uczynienia wywo-1 
łałoby po stronie Polski bezgraniczne roz
goryczenia. Byłoby to zaś niezr~cznością i' 
nieroztropnością zgotować rozczarowanie 
państwu, ną które możemy zawsze liczyć 
i które będzie najpotężniejszą twierdzą· 
przeciw zakusom niemieckim na wscho-1 
~~ I 

* 

Krytvka stosunkó-w \V P•lsce„ I „ „ 
Wiedeń, 2-lV. (PllT). ll. B. Ie do .... 

•esi. Nem~ freie Presse znmieszczn ke~ 
respondencje; z Warszawy pod tyta!em I 
„ Tradnośei \\1 państwie polskim" Kor-es- , 
ponde,1t podkreśla brak większości w I 
Sejmie, poddaje ln-ytyee formę administrn ... 
cji w Galicji przed utworzeniem genernl- I 
nej delegatury i powi~da dalej: Jako po
zycję ezynnei w politycznym bilansie Pol„ 
ski, trzeba uznać skuteczny opór naro
du polskiego przed bolszewizmem 
JW terenie Polski orc:z wytrwelą obrone;· 
iu1 wszystkid1 frontach bojowych. A. to I 
są fakty, \l1ei.żące tern siiniei na szali, ile i 
że Poiska zdana jest wyłącznie na \\?las
ae siły .. li.żeby jednak ustrzeć się od ze.
leL'fn bolszewieldeqo koniecznym jest 
jednak dla Polski wyrównanie różnic 
społecznych. 

Z KONHSJI DO SPR.RW POLSKICH. 

Paryż. 3 I ·lll. Dep. Havasa. Komisja 
tło spraw polskich odbędzie jutro posie
dzenie i wysłucha 2 delegatów, przeby
wających obecnie w Paryżu w sprawie 
:rozgraniczenia obszarów czesko-pol
skich. 

Słowacy przecivv Czechom. I 
Nauen, 2-lV. (Pl\T). Tel. iskr. ;:;tneji 

krok. Według doniesień c:zeskic:h wzre.sta 
na Stowaćc:zyźnie rul'.'.h prze~iw ezechom. 
Na czele tego rachu stoją peslowie s. lo-1 
"!Pacy powołaj& sie; na prawo samostano ... , 
wienia narodów i mówią, że c:zesi c:hc:ą I 
zwieść zagranicę, iż c:zesi i sł.owacy sta- 1 

Nr. lil, 
Czwartek, 3-go kwietnia: _1~---~1~_f_. ~~--,-~~----·. 

Paryż, 2-IV (pitfH). Koresp~ndent: •fse~ I 
culo" Campolonghi donosi do swego pfama, 
iż są wszelkie nadzieje', że 1'olskę bętlzie ! 
można zadowolić bez Gdańsk<1. . · · ! 

Komunistyczne ry~ 

Oro·anizacja so-vvietó~t ' o • 
Berlin, 2-IV (Pl'\T). Erzberger zapro- i vveo·ierskich. , 

* * 
sił na obrady w Sp aa burmistrza Gdańska f - b 1' 

Sahmah: I?ie1~wszego sekretarza ~r. Ebe_:ta Ji · Zurych, 2-IV. (LBK). _ Kom.~nis.tycz-
dla o:now1erna sprawy lądowama . wo1sk !1'f rząd węgierski składa się z ._,Q c2:łor:-1 
po_lsk_1ch w. ~dansku .. Erzberger me. zgo- kćnv. Wydał już cały szereg rozpo'.ządzen, 
dz~ się w zaanym razie na propozyqę en- \ ticzących się bezpieczeństwa pu~!Jczr;ego. 
tenty. I' JVlięck.J' innemi każdy, kto zostanie ztapw~ ; 

'" * * , ny n.a kradzieży. będzie skar~ny_ i:ir~ez, j 
Lugano, 2-!V (Pf\T). Do „Tempo" j trybu;:d rewolucyJny n_a _1~ tat rn~zk1ch-' 

donoszą, że Lloyd George jest zatym, I robót albo teź na karę p1emęzB>ą do ;:i0,000 
ażeby niemcom nałożono jedynie sprawiie- . koron. 
d!iwe warunki. Co do Polski oświadczył ! 
Lloyd Ceerge, że sybilijskie rozwiązanie 1 
tej kwestji wymaga nadzwyczajnej roztrop" (: 
ności i mąelrości. Zapatryv1anie Lloyda· ! 
Georga na te: sprawę zabroniono prasie· j 
francuskiej publik~-~=ć:.. j 

<- "'. I 

Liba'6va żamia$t Gdańs.ka? i 

\Vyjazd misji a111erykańskiej 
·n 1 t Z .bUC apeSZuU. 

Waszyngton. 2-lV. (ŁBK). Departa
ment stanUJ otrzymał wiadom0ść, ż·e pro
fesor fif.f~· Brawn i kapitan l'lichol!shas 
Rc-0selvelt: amerykańscy członkowie mjsji 
mii;ędzykoafi'cyjnej opuśdii Budapeszt. 

Obrabo-vvanie przedsta ·wicie-1-
st1Na czeeho-sło\vackiego. 

Wiedeń, 2-IV (Pf\T). B. M. donosi I 
z Berlina: „Beilinner Tageb!att" podaje wia-

1

1 

domość z f\msterdamu że także w spra
wie Gdańska stanowisko .F\meryki popie- , 
rane przez f\nglję miało górę nad zapa- I 
trywaniem francuskim. Zdaje się, że wy- I Praga, 2'-i'\f (ŁBK}. Donoszą z Bu
stąpienie Wilsona w te} sprawie mieściło I' dapes;;;-tu: Komuniśd· zaaresztowali człon
w ·sobie ukryty nacisk na Francję, ażeby ków czecho··sł0wackfeg.0; przedstawiciel
ią skloni1ć ·-do złagodzenia swego stano- stwa d'yplomat:y:czneg:o~ f,~ieszkania ich 
wiska. Według donłesienra ze źródeł an- j 

M 

g.ielskich nie jest wykluczone, że Litwa I 
i Kurla.ndja byłyby po-łączone z Poł- '1 Posł'l, l"''l'1 a·m:.1· a.' lfl'll 
ską, ażeby Libawa mog~a Si~ stać 'V l.J. v UJ \_;_temenceau. 
głównym portem Polski. Oprócz tego I 
ma być rozwa:żane z nentraMzowaniem ! 
żeglngi na Wiśle i ulrworzenie wolnego 1 

portu w Gda~sku. 
„ 

nowią jeden n@ród. Cz:rsii s.zalcl}j~ drogi 
nn ws-d'J.ód a s~owa~y. m-ają im słażyć z 
pomoeą.. Stuwacy ltżyj:~ wszdki'eb środ
kó\\1, ażeby zrz'11dć z sh:bie im·zmo czes
kie.. D~ienniki QZeskk piszą o tacha m.'l 
Słowfić(?zyznie w sposób pdny troski. 

Jeszcze o Gdańsk. 
Wiedeń.-Jak donosi Wienc·r Rllge

meine- Ztg.„ nic nie wskazt;,je na tin>, aby 
ententa' była skłonna do ustępstw w spra
wie Gdańska. Raczej licqt się trzeba z 
tern, ż:e od żadnych żądań; nie usl!ą,pt. Na
tomiast Der Neue Tag. br11'erdzf,. jakoby 
w sprawie Gdańska ente17:.ta zwnfi..:ifa się 
do Niemiec z pośredniera zapybnrem, z 
czegoby' wynikało, ie nie myśH zry1.vać 
stosunk6.w z Nfemcarni. 

Wtedeń, 2-łV. (P'Fff). B;,,;.J!µecrskie 
posd8two ogkisza, że nie otrzJ<mofo ofi
cjel.nie żadne.i v~iadomo3cl o n1·obiliz0C'ji 
w B.ntgarjL W o!vec: te-po- 1.lJii'ldomvść t~ n11-
leży awłlżać za rnylną., 

Protest pTzechv konfi~kacie. 
Wiedeń, 2-lV. (PFl.T). B. K. donosi. 

W miniskrst-rvie spraw· zagrani<:znyc:h za.
stępc:y . państw powsta!yc:l1 no terenach 
bykj mon5rchji Allstrn-wr;gierskiej zgło
sili protest prze:ciw projektowi wni~sione
mn w zgromadzenia narodowym, doty
-eząC':emu konHslrnty mf1jątka dawnej dy-

1 
nastji na rzei.:z A.ast1·ji. Pretest wystę-
puje przedw jednostronności projektu. 1 

Paryź. 2°1v: ł.PRT)L, TclL iskr. stacji 
pozn. Generał 1vla:ngin, lttóry został głów
nym dow6dcą sił pr.reciw oo~szewikom, 
został przyf~ty· przed: sw0im ""·yjazdem na 
pos!uchanii1;; przez- C1emenc:ea-rll. 

Ochrona, przed lilolszet:vizrnem. 
Berlin;. ~~1v .. (PHT)„ „Fr~furter Zei

tung" dona~; że' nw ~ranicy• Bukowiny 
zarządzono··o<:hronę \l',»ojsk:ow~. która ma 
zabezpieczyć kraj przed, rrap{ynuem bol-
szewickim; · 

, .. n l..,._.~ 1:. 
eze~hl-CrL 

Praga,, 2-'łS!.~ (Pfff); Czeska· sf..§>wa
ckie biuro · prascw'e donosi, it: separaty
styczna i auhcnomiczna partja· socjaUstów 
cze~kich złC{czy.l)f· się pod· naz:>e;.vą czesko
slowackiej sotj-cilisty~"""nej partj1i nobotr:;i:•rrej. 

Po1noe -vvsehodo\.vL 
Berlin;, 2,FV'. -, {PPi:T)~ 5zw·a:Jca.rska 

agentura telegraficzna-, donosi, iż 1>'.9 Ber
linie odbył· się z:jaz<ll ws.zecimarodowej 
instytucji humanitarnej, który1 miał na ce
lu omówienie niesien-)a pomocy rn:emdom 
wschodnim, rrazw:.iedzoHyrn g,fodem i• cho
robami. 

l\ilarszałek Fveh 11v S:paa. 
Paryż~. 1-lV. (PH TJ. Dep. Havasa. 

Marszałeke. !foch w•yjechał' do Sp-aa dziś 

wieczorem, ®trzymał om: wszelkie in
strukcje· potrzebne do przep-rnwadzenia 
rokowań'; z- pełnomocnikiem niemieckim i 
będzie pozostawał w ciągłej ~ącznosci z 
radą 4rch~ 

zostały zdemolowane. Kasa.,prze~stawi· 
c:i·elstwa, zawierająca trzy mi,pny Koron, 

zniknęła. . h B , u·1... , 
Po długich konferenqac era niiun 

l·i· c'nn--'1·,...w=-ko ... -"' \Vy-i Poganvi pozwo 1 1 cze ~ "' _, .~ "'. 
jechać. gwarantując im bezp1~czenstwo 
życia. W drodze żołnierze węg~e.rscy zr~
bowali im pieniądze, kosztownosc1, bag~ze 
wartości ogółem przeszło miljona frankow. 

PraGa przymuso1va 
'l~ ' na. vv AD'1·ze~n il Y~- , J •• 

Bazylea, 2-iV. (Havas). Donoszą, z 
z· Budapesztu: Republika rad wydai~ 
dekret o powszechnej p~acy prz)'.mu~ow<:J· 

z drugiej strony panstwo zcbow1ązu1e 
' tk" h· 1 „. się- utrzymać tycn ws_zys. 1c. , .{~orzy ~~ 

niezdolni do pracy lub file _mogą- znalezc 
zaj('Jda. 

Z- 1 1 o"•:ar1ie T\r}\"olvinao ( emas~~ ri . - .• ... ,....1 ,f I.\. L'.' • 

ParjŻ, 1-lV. (Pf\T). Dep. H~v~s.a. 
Dziennik! francuskie rozpowszecnmaJą 
wiadcmość, że w posiadaniu rządu fran
cuskiego ł rumuńskiego znajdują się: do
kumenty stwierdzające niezbicie, iż utwo
rzenie si'e: komuny na Węgrzech jest w 
znaczner ~ierze dziełem Karolyiego i kno
wań beriif.iskich. 

Nieudanv stra]·k. 
" . 

Wied~ir„ 2-iV. (Pi1T). B. K. donosi~ 
\\7 edle Nem:· Freje: Presse strajk sparta
kowców w 0l:Js.zorze Ruhr kompietnic
si~ nie udaL 

Nowa koalicja przechv 
bolsze'\vikon1. 

Nowy· Ym·k 2-IV. (Pl\ T>. , New 
York Harałd dowiaduje się, że wojska: 
polskie, czeskie, rumuńskie, serbskie 
i greckie' pe.d wodzą kome~danta 
fram:::usk<i.ega mają być użyte do zwal;.. 
czania bu1sze'!(.?11'hmu w Europie środ
kowej. 

Wiedeń;. z--nr. (P !-\ T). ,J\cht Uhr 
fit>endblatt"· donosi ze Stataartu. ·wczorni 
popotndniu prz:.;szio do \1n:i'ilc ulicznych ze 
strajkGją\'ymi, którzy urzq,dziii po;;:hód 
m C\nikstócyjn~': ary na rzć2dzie -.:;,,;ymasi ć 
wyęełnierrie sr,;·oieh żądań. Przec:iwko de
monstrają<:'}'m ;,\1yslcmo oddziDl:y \\iojslrn-..\•c 
z lrnr:::birrnm;; maszynowymi i aGtomobi
lami pan\'ern.rn1i. Ponieważ Hum nie· 
asłuchal wez·zicmi:a dn 1 ozejścia sic;, i z·a
jąf qrufoą w0be-c: wojska posta\\,\, \Y·ojsko 
strzemo na'wrzód 11<1 vostrnch u kierd\' 
tlom nie u:stąvN do demonstrantów. Za-_ 
bito 3: kid:z-i,. raniono wiele. Nest~pnie 
\VOjskn rG!lp~Jziio tłHm. Kierowni\'.two 
strB.jku, gi:!rn::ral:nego \\1 Stutgorcie p0st11-
nowHo prnklamować strajk g...:ner:Jlny \~ 
c:alej Wir~.ernbe-rpji. W odpO\\iiedzi, na to„ 
kie rające· stery oby\'Jatelskie OQiosii:Y prz~-
ciwstrajk ~ - · 

Niepopravvni. 
WHhelm Habsburg wyrad podobno 

chęu objęc1a korony Palestyny. 
MW*ś9HM HG % 

Wróg. 

{Ze znalezionego rękopisu). 

Byłem żonatv dwa lata. Któż w rze
czywistości patra.fi wytłumaczyć na czym 
polega szczęście małżeńskie ? · 

Czy nieśmiałość, dobroć, cierpliwość 
żony, pragnącej koniecrnie uszczęśli\vić 
męża? 

się ani słowem ; albo też nagle wybucha
łem i raniłem jej duszę sarkastycznemi 
docinkami. · 

Ona przerywała wtedy grę i poczy
nała cicho lkać - o jakżeż czulem wte
dy owe błogosławione szczęście małżeń- I 
skie l 

Gdy przy stole, niezadowolony z je
dzenia, rzucałem jej w twarz serwetkę, 
przeklinając na czym świat stoi, albo też 
znęcałem się nad nią w sypialni w najo
hydniejszy sposób - wtedy dopiero poj
mowałem jak bardzo uszczęśliwić mogą 
człowieka rozkosze domowego ogniska. 

f\ jednak byłem nieszcz~śliwy. 

Choeiaż to może głupie i śmieszne, 
a jednak przyczyną tego złego trakto
wania }ej był ów nieszczęsny portret. 

~mi~~em sp~jr_zeć na portret matki mojej 
zony. Wyrazme czytałem. w jej oczach: 
„Skąd ty do mojej córki?: ldż przecz! 

C:-.zęsto portrety kryją w sobie tajem
nice~ Często widzi~, jak usta się otwierają, 
nie wymawiając ani słowa; jak nagle w 7 b 

h h .1 . 1 _ona moja yla sierotą. Opiekun 'eJ· ch~a-oczc>A: · na c w1 ę zjawiają się is -cry życia, · · k · J • " 
gni'eWU i namiętności. ~}' )~ Ja 0?Jpręd~ej 'N)'dać za ffiqŻ. Z ra-

Widzisz wyraźnie, jak subtelna ironja. 111.oscią przyj~! mo1ą propozycję. Ożeniłem 
chytrość, albo coś niepojęcie nieokreślo- się. N~~e.t 0 !e byłem trochę zakochany 
ne roztew·a się na rysach namalowanej w mojej zorne ... 
twarzy. Zdaje ci się, że portret przenika . Portret swojej matki ż::ma wniosła 
cię nawskr?ś, odgaduje najtajniejsze ·myśli„ ' ':11 1

• w p_osagu_. P~wiesila go w jadalni. Przv 
magnetyzuje, ciągnie do siebie. Odwrai- smadam~, obiedzie, kolacji, wiedźma obrzu
casz się - portret cię prześladuje w cała. mme pogardliwe mi spojrzeniami, któ
całym pokoju, śledzi każdy twói krok re .. me pozwalały mi swobodnie jeść. mó-
każdy ruch... · , ' , wie ... 

Dlatego sądziłem, że starucha na \ . W czasi': przyjęć dziwiłem gości mo-

Gdym wracał o świcie do domu -
co zdarzało się bardzo często - zata
czając się po całonocnej hulance, -
-spotykałem jeno pokorny i pełen bez
granicznego cierpienia wzrok męczennicy. I 
l za każdym .razem to niewolnicze spoj
rzenie rozdrażniało mnie i jednocześnie 
sprawiła mi jakąś dziką rozkosz. Gdy 
grała na fotepianie swe smutne melodje, 
mogłem całemi godzinami siedzieć przy 
niej i przez cały ten czas nie odezwać 

Wszak zdawałem sobie doskonale l 
sprawę z tego, że bylem zwierzęciem, I 
grubjańskim bydl~ciem, którego nic zaq ,

1 

dowolnić nie potrafi. 
Rozumiałem, iż szlachetna' dusza nie 

pozwalała mojej żonie uskarżać się przed 
kimś, albo też wyprawiać mi scen histe
rycznych - rozumiałem to wszystko, a 
jednak w dalszym ciągu byłem dla niej 
nie mężem, lecz katem. 

Następnie ona była tak dobra, tak 
anielsko dobra i cierpliwa, tak czysta i 
·'k p1ę na.... . 

Dlaczeg'o dostała~się w moje posiada
ąie ? Dlaczego ? 

por~r:ecie_ znienawidziła mnie od pierwszgo im_ zach.owaniem się. Byłem tak roztar
spojrzema. Dlaczego jej się tak obawia- gm_ony l zdenerwowany że potrafiłem ko
łem ? ges obl.ać .. _wi_n~m, albo, co gorsze-t!uc 

.Jej twarz nie:·miała w sobie nic nie~ s::klanki. c0~c1e spoglądali wtedy na sie
pr::J:'j7mnego, przeci:-•mie bila z niej szcze- ! bie po~ozum1ew,awczo, a jedyną wymów
rosc i duma z uczciwie ~pędzoi:ego życia. I ~ą ~ony było biagalne spojrzenia. o jakaż 

F\ tymczasem obawiałem się spojrzeć 1 urza huczała wtedy w mojej piersi! 
na ni.ą. Ja ~ezcze~ny ?ulaka, za którym ! 
ugamały się kobiety, Ja, który nie oba
~i~ł~m si~ naj~iększ~j awantury w pół
sw1a;:ku, 3a, ktory miałem sławę niezwy
ciężonego szermierza pqjedynkowego-nie 

(d. c. n.} 



I 
I Nr; 6)1. Czwartek, is~go kwietni~ 1919 r. I r--,· ł f .. N I ·1 p , t jMt~~~-m--od_m_ó_~-,w-sp-óW_z_~-~-n~~-0-~-:--~-t-a~n~~--~.-.-.ą~l-k~~-.--~y~-
-,ł . O&B. ranGJI u ,raGze Dh~a ~ ans wa. ~~~~r;z:a~~;ic~om0~:y~chi~~~SQ~:fo~i: w b. K-engresówce. 

s. 

Longueta podkopała całą politykę inter· 
~ , Warszawa, ~-IV. (Pf\T). Dnia 2 ~wie~ ! . Pros':':<.;. hy~ 1m-:ekom:mym, Ekseelenejo, wencji w Rosji. Wówczas należało trak- Warszawa, 1-IV. (Pl\T). „l1onitor 
I tnia 1919 wręczy! poseł nadzwyczajny 1 1 , t wszystim: myśli moje i caiy mój w·'silek tować Rosję, jako kraj na pół azjatycki, Polski" z <lnin 2 kwidniC1 oarasza nnst\-
1 n;i_ni_ster upełn~ri:i~)Cniony rep17bliki fr~~1;:;~: j b~9ą ~~h?DVi?~ine ku ;;~D~_idnkni~ i ze~pok- w którym panuje zaraza podobna do cho- pają ee ;ozporzą<lzenie rady ministrów; 
i! sKieJ pan Eug._n1usz Prai on listy uwi _rz _v , nm tar, ut ogic:.ti sercu In!'"-· ;"'""ffi'I "'J"'Z'"' !ery i powiedzieć sobie: wystrzegajmy si~ Na podstawie ort;; kuła pierwsze~o dekreti'i 
~ I p ! „ ~ "''-'·'".t\.1\.. -. \~\.... -11 • 

1 tel~iając~ N~::zeinitrnwi . aństwa na urocz:,;- , ~ó·~· l ufn:y. w poparci.: rzQt!J Pel'lskk!Jo, bolszewizmu tak jak cholery. Przyjdźmy Na<.'zelnika F'nństwa z dnia 1 styeznrn I steJ aud1er1q1 w Belwederze. ;•<;de; m;;ozał Pank Naczelnika t\-1i1stwo. z pomocą sąsiadom Rosji, Pelsce i Ru- 1919 r. rada ministnh\1 postanawia niniej~ 
ł Naczelnii:1 Pz:ństwa przyjął posła o:: z 1 S?:czegóinie ;11iłą i »'Jdzięczn<l misję munji, aby je ustrzec od taj zarazy. szym 'l1Jprm.w1dzić na 3 miesiące ston 
\otoczeniu _ r; i .i'.:;,';w Wojciechowski=:c_h), "'.':potpi~a~~ w najZupełniejszym poroxumk:- Okręty angielskie przywiozłyby żywność wyjątkowy na Qlitym obszarze byłego 
'generała Leśnie,•iskiego, Supifo:kiego, lwa- 1:10 zdqZóJ~it'.[1 ku szczęśliwnmr ro::vJi~::.:cml<i i lokomotywy do Rmnurtji oraz wojska 1-\n:ikst\;:ia kongresoweQo. Podpisani: 
;npwskiego, dr-a Januszewskiego, Eberhar- Zfi.\IOtnyeh spr!.~'.">'. któn· ohcilod:~q i J:qczą polskie z Francji, źywność i amunicję do Poderewski, Prezydent ministró\\1. Woj-
.dta, wiceministra Wróblewskiego, szefa O!JiJ I~osze !;_ruj{'. Polski, a wtedy armja polska i rumuóska c:kehowski, minister spra\\'.l \\'ewm;trzny<!h. -
sekcji w ministNstwie spraw zagranicznych Naczcl!!1k Pm'istwCt odpowied?i.:;t mo- powstrzymałyby bolszewizmu swoich grn
Okęckiego i adjutantów przybocznych WQ nc1stę:;aJQ<.'.q: nic. Krok ten nie pozwoliłby niemcom 
kapitana Durskiego, porucznika Kobylar1- Panie 1'\inistrze ! Zt' sz1~zerem \\izro- prowadzić polityki agresywnej w polskiej , 
skiego i porucznika Olszamowskiego. szeniem ·~\lyslm::hatem uorq<::ych słów wv~ części Prus ani węgrom dokonać rewolu- ' 

Czechy zrywają stosunki 
handlowe z \Vrogami. 

Posła przedstawił Naczelnikowi p 6 :1- pornie<lzi~ny~h ,taskawie pr;~ez Pana przy cji bolszewickiej. Zamiast jednak oprzeć 
stwa wiceminister spraw zagranicznvch , dorę~z.crnu ltstow,. przez które pon Poin- się na prawdziwych przyjaciołach polakach 
pan Wróble\>. ski w zastepstwie nieobec1·1.::. •. v~1re Sl\.n;dytownl t"'nna przy mojej osobie i rumunach, związaliśmy się niestety z 
nego z powodu wyiazdu- do Paryża prnz\'- , w ~harnktcrzc pm;~n nflJzwy~ziljneqo i ukraińcami w lutym r. b. i zawarliśmy 
<lenta ministrów i ~inistra spraw zagr~- mmistrn '.1pelnomorrn;:i~eflo. . . rodzaj tmktatu z l'etlurą. Tymczasem 
nicznych pana Paderewskiego. Poseł Pm- StO\\iu t~ ~embciruZ!t'.J ,mme wzr<JSZY!f'· ukraińcy są słabi jako naród, pod wzglę· 
!on wręczył Naczelnikowi Państwa pismo że Pan. z,:~ncm! wyyonłt:~'. . p~ti:ie .('hwary dem zaś p,Jlitycznym są oni bo!sze\vikami. 

· l · - d b . . ._„, 'ro-.-.n1"n·"' ,.1,.,„,ne1 1, .• 7"l 'l'lnl ""''""'". Dziś skoro żeśmy nadwyre.żyli' sytuacj· ę uw1erzyte ma1ące prezy enta repu h1:1 ".: ".-· "." ' :u "'"" . '' ·':J•'- ~ .. ' :ą'J,~i'-'-
frąncuskiej pana Poincarego, poczem wy~ !-;-.Jn('.J<; z Polsl~9 ~~ •:znsow Jt".J mqJOu!e~ aljantliiw w Rosji i narazili Polskę i Ru· 
głosił mowę audjencjonalną następującej !Ji':~P _bytu. .Dz1~ E.1e<ly Polsk~1. n, n9wo munję na niebezpieczeństwo, czas, aby 
treści: ''Z:JffitiJ,e' Sil10JC hisloryezne mitJS>'-'e 'N:Srnd wszyscy aljanci a szczególnie ci, których 

p . N 1 .k r-~. <'I· , 1 M ncrnJócv s.:iwerennyc:h jest mi ::;zczególnit środki materjalne są obfitsze niź Francji, 
arne _ a~ze m u ;.;:~~::'\a· a~ przyjemnie wita<.'. jako plcrms.::-eno• przed- zdecydowali się nareszcie popierać Polskę 

~aszczyt. złozyc .w. ręce \, L-S-"'J ~k.scelenc,1 st~cicleia <lvniomatvczneqo w Pols•~e- mi- i Rumunję, nasze sajusznice, zamiast bol
hsty uw1erzytelmaJące, przez kwre rząd n''"'r" F'":"ilnli:. t' ,..,,0 - .,,·1 .Ji'.- 1·,,.-1.-J l·r-8 ;„ k•o· _ szewickiej· Ros,ii, która i· est nam wroga. bl"k" f k' • k d • • • l,n U 'U '-J ' '-ij'- h l." '-i'• ' (,J"-'1 L 
repu t 1 ~ancus ·iej a re ytuie mme przy reqo genjusz Z[i\\1S.%e -bvr 1;"rzC\\10;)nikiem 
Jego osobie. ladnoś<:i w jej roehoJiie- k'o posti;powi i 

Wybitny pośpiech, z jakim odnowie- wolnt#ści. We »Vi~il<im dr.;;;mllek, Uórv 
ne są w teh sposób stosunki dyploma- wstrząsr.::-;! Ś\\liatcm t>ols!:.:a zoeiqgnęła 
tyczne między naszymi krajami świądczy nowy dług l'.:dzięeznośei w stosunku do 
wymowr.ie, co wasza Ekscelencj::i b'::z fn:ini;:ji, której zwyc:ięstwa \\i ti:lk i.\'ysokim 
wątpienia zechce ocenić, o calym znacze- i stopniu przy\~zynily :,;ię dG ocii1ndJwania 
n·ru, J'akie f1"2:i1C;'a prz-ypisu1· e odnm·1ieniu P·"·il'_"'._ '•.\"." po1'c'K''1··,go. ' r • • , • d ... ~'-"'"i.u '""~ ,.,__ ;_~;! zopt::{n~_j s\~:1J.-"O-

związków wiekowvch, znaczeniu, kt0re: mość z obowiq7.fiń moralnyd1, które na
tak dobitnie stwier;jzif ostatni rząd francu- kłoda na nos to przyjnźne i sz1ncl1etne 
ski, uznając Polskę za państwo niepodle- popJrcit mont; zape\'Jnk Pmv1, Pank t'\1~ 
głe suwerenne, 2. rząd jej za rząd prawo- aistrze, że ja i rzQci ;:olski poswi\dmy 
wity. .,„"'?vsrki" nas-~e sił" b'' i<~sz·v·e s<.'iślej 

Nie bez głębokiego wzruszenia spe!- ;:;·;~poi~i,t stost~id", 1~!ó1-e ·'h:•i;,~ -o'ba 'na~ze 
niam akt niniejszej misji, zdając sobie tr.:::je, ('0 ;w:>g',; Pnna zopt\"nić oJpow:ndci 
spraw~ z tego, źr~ biorę udział w odro- rÓ\-iHJirż m1strojomi serc polskich 
dzeniu wspólnej chwały i wieikot:ci i w W spełnknill Pańskien!J za:<lo.nili może 
odnowieniu tradycyj serdecznych do tego wh;i;: i Pun, Panie ministrze, lkzyć m1 
stopnia żywotnych, że 1m1ę polaka dia poparl'ie nasze, które będzie ndzi':'lone 
nas francuzów nie było, ni§dy imieniem P.:rnu tem svzerzej, i ;;; n.1dośclfi t}idz~, 
obcych, lecz oznaczało raczej braci daie- że to wużna misjD zostufa powierzorrn 
kich, do których serce nasze należało dyplomade o tok 'i:<Jyso!.;ich zeiietnd1. 
niezmiennie, i których wspomnienie nie Witm11 Puna o siebie z radośc>iJ. 
mogło być wywołane bez kllo!eśnego za- F'o rvysłndwniu mo\'JY p.Jsei przed-
smućenia naszych myś!i. ~tawił N<1czclnikO\>Ji Puf1stwa przybytyel1 

Nie od wczoraj istnieją te tradycje wreiz z nim czUrnków poselstma, .:1 Na~ 
przyjaźni między Francją a Polską. Z11 c:zclnik Fnństwn zapozna~ r10Sici .~agrc1-
dawnych dni, kiedy rycerze Wasi wcikzyii tfr.:zny\'.11 z osobami sweno otoczeniu. 
zwycięsko pod Li!inicą, Ncrwą i po_i : droezysrn i'HldCn\'.jll Zł1k01"irzyt1 Sii," \\."]-

Uznanie Polsk.i. 
Londyn, 2-IV. Reuter donosi, że 

podsekretarz stanu złożył w izbie gmin 
oświadczenie treści następującej: 

Rząd W. B.rytanj:i oświadcza, że 

uznaje Polskę, jako państwo nieza
leżne i suv.rerenne. Obywateli pań
stwa uważa, jako zaprzyjaźnionych. 
Poiacy, przebywający w W. Brytanji, 
o ile wykażą si~ pochodzeniem pol
skiem, będą traktowani jako cudzo
ziemcy zaprzyjaźnieni z Królestwem 
W. Brytanji. 

Dticyiie Ligi Narodów. 
I'~ tł L-

Wiedt::J1, 2-IV. (Pl\TJ. B. K. donosi. 
„ i'łeue Wi 1:r:er Tageblott" JO\\~iu<luje si\, 
jL1koby sprawa Cieszyńska, poznańska, 
Prus zachodnich i Ślązka Górnego 
nie miała być załatwioną przez kon
ferencję pokojową ale oddana do roz· 
strzygnięda lidze narodów i że lrnnk
reneja pokojowe wydt• tylko t::trząJ;;;cnla, 
!JWiirantnjf!i.'.f_". Pl''J\\1i) nr•roda rols!;icr;o !1(l 

Bazylea, 2-IV (L B. K.). Ui"iedeńskie 
Biuro Koresondrneyjm: donosi, że dekre
tem ministra handlu zostały zawieszone: 
stosunki handlowe Czec:ho-Stowaków z 
\WOgkmi po11stwmni, t. j. z Niemeami, 
W ęgrnmi, l\nstrją niem. i Bnlgi"ją. 

Zamknięcie uniwersytetu 
w Budapeszcie. 

Budapeszt, 2-lV. (Pl'\T). Telegram 
iskr. staeji krokowskiej. Komitet rządo ... 
wy oż do <.::zosa nkońc.zenla reerganizo~ji 
mfr.\1ersytetu zcwiesit wykłady tyeh prok~ 

, son!h-v, ktLiryeh działr.lność jest nie.bez ... 
' pk<!zna dla interesów rewolm:ji, olbo dlo 

powagi \1.:iiedzy. \!! tym tygodniu nic: 
b<;dzie \\1ykłu<lów. Z wyjątkiem egzami~ 
nów pn:rnmic;~yeh wszystkie inne zostaną 
zniesione. 

l\omunikat sztabn ~en3ralnegn. 
\llm·swwn, ::'. kwietnia. 

Front galicyjski: Pod Lwo'!llcm 
stnba działtilnoś~ nrtylerji. Nu pot«dnie 
od linji kolejowej Lwów - Przemyśl poza 
zwykłą \\iyminm: strzał;)\\) korabino\1fy~h 

spokój. Koto Chyrowa i Nowc~o liJasta 
drobne utnn.:zki patroli. Oddziały nasze: 
wyparły z Kruszyny ukraineów i obsadzi
ly ją. l\rtylerja ukrainska estrzeliwało 

Zamek na północ od l1agierowa. !\tok 
wi.;;kszy~h sit ukndnski\'.f, na Dołhoby
c:zewo odparty. W kontrutaku wojska 
Di:\Sze wzic;ty IP ji.:tKÓ\\' i 1 karabin ma
szynmvy. 

Front wołyński: Drobne 
patroli \\lywiadowl:'.Z)('.h. 

Front litewsko-biaroruski: 

utar<-'zki 

Na rren-Wiedniem w naszęj Francji od rn::szeQ0 ml<:iniJ ;:-;dmi p~J;nirdzv postem i1 Nnczel-
króla Ludwika św. od naszych wieiki:,1 ;;\'dc:;1 ,'c-.i1:-:twn i ·je:.io ors?i! ;km. tyt.:h zie_m!~1~ll. r~_.).·;~icż s~rc-,wa Ge:ikji dt 11fJO!]Ół spokój. Żywsza <lziałolność 

wschoz:mre; ma nyc przc2-:azana hdze , · · l · , d 
-ministrów Hi i 11 'Hieku naszego Coibert:1 O aol!zink 12 w l'OhLinit poseł w 
płynęły_ do \Has słowa pokrzepienia i otu- j (O\i!clrZySt\'Jk nem~rałiJ J[iz'.:J'i1J .:1 }.'.!JO Ś\\'i
chy. Louvre był tern miejscem, dok;:,j : t;< \\1 to;;1.'i:ffZVSt\\lic rotmistr7.c1 Wkni.:iwv~ 
najchętniej udawali się Wasi wspaniali i Uluooszn\isklcgo op•1sd!i Belweder pod 
ambasadorowie. f\ ileż jest imion ści~h:: i c-.kortą plotona otunów. Przy odjeździe 
spleciołYch >'! osnowie naszej wspólw~) u1·kkstrn l.\'Ojskowcl odegn1Li hymn naro~ 
historji, że wymi<:nię tylko Jana f\azim: :;· d iwy polski, u li12znie zebrnnn przc<l pa
rza, którego serce przechowuje z pietyz- ! IJ\'.Cm publi\!zność 7.~JOtorN1ła pierwszemu 
mem nas~e stare opactwo Saint Gen;-1:·'in : prze<lsteiwieielo·,oi repabiiki rrt:m<.'U:-'kiej w 
des Pres. Los \Vaszego państwa óył ' drodzonej Rzr.czypospelilej polski1~j entu-
związany z J,,:2m państwa naszego. zjastyeznc Oi.\'>0C'je. 

Padere \\'ski lvyj ech ał. 
Pan Paderewski, prezydent mini· 

strów wvrusza dzisiaj z Krakowa w 
dalszą drogę do Paryża. 

* * 
W czasie nieo'becności prezydenta 

ministrów Paderewskiego zastępować go 
będzie w prezydjum rady ministrów mi
nister spraw wewnętrznych Wojcied1ow
ski. Kierownictwo ministerstwa spraw 
zągranicznych objąl na ten czas dr. Wła
dysław Wróblewski, który dziatać będzie 
w porozumieniu z sejmową komisją spraw 
z agrankznych. 

* 
Prof. Władysław Grabski wyJechal do 

Paryża jako delegat rządu polskiego. 

Sprawa granic: PolskJ 
na k,onferencji. 

Medj@!an, 2-lV (Pf\T). „Il Secolo" z 
dnia 22 marca drukuje korespondencję z 
Paryża Ludwika Campologhi o trudnościach 
kwestji polskiej. Posiedzenie wczorajsze 
poświęcone było całkowicie kwestji pal~ 
skiej, która jest dziś na ustach wszystkich. 

· fUe istnieje trudność oznaczenia granic 
_- naturalnych Poiski na płaszczyźnie, gdzie 
- zmieszane są różne żywioły etnograficzne. 

Rada lD-u zajęła się już kwestią granic 
między polakami a czecho-słowakami. 
Wczoraj zajmowano się kwestją Galicji 
i określeniem \Vschodnich granic no
wej rzeczypospolitej. Jest ona oparta 

na tezie, że jedynym sposobem zabezpie
czenia pokoju na wschodzi:::! i zatamov.ra
nia bolszewizmu jest związek Polski z 
Rumunją i wspólna granica tych 
państw. To pociągnęłoby za sobą wchło
nięcie przez Poiskę całej Galicji, aż 
do Bukowiny. Co do Gdańska zda
niem komisji · należałoby otworzyć 
kurytarz długości 150 kilometr. wzdłuż 
dolnego biegu Wi:sY.y przez 'Prusy za
chodnie, aż do ~da11ska. Wtedy 1 i 
pół m.iłjona niemców weszłoby w 
skład Polski. Hle jakże inaczej zabez
pieczyć :rolsce dostęp do morza, jeżeli 
się nie da jej 2 linij koiejowych prowa
dzących do Warszawy.przez Toruń i Mła· 
wę. Argument ten znalazł O?Onenta. (Com
pologhi zaznacza, ie nie byl nim wioch, 
który sprzeciwiał się podziałowi Prus 
wschodnich kurytarzem, przez który prze
biega !inja kolei żelaznej Gdańsk-fv\!awa, 
gdzie jest wielki węzeł kolejowy niemiec
ki Marienwerder. 

Głos francuski za interwen-
• Y') •• 

CJ ą \V hOSJ l, 

Warszawa, 2-IV (Pf\T). Gustaw Bi~· 
n:>me pisze w „La Victoire", że izba pod 
wrażeniem wypadków na Węgrzech nie 
okazała żadnego oburzenia skoro socja
liści oklaskiwali wezwanie rzucone z try
buny parlamentarnej do żołnierzy francu
skich w Rosji, aby odmaPiali posłuszeń
stwa. Rząd nie jest tu be: winy, pisze 
Bienaime. Wojska francuskie nie mogą 
same walczyć w. Rosji z bolszewizmem, 
zaś Wilson w mniemaniu, źe bolszewizm 

narodów cb rozstrzygnięda: 

Skutki blokady \V Nirmcze«h. ._ 

Berlin, 2-IV. (P l\T). Tekgr. iskr. 
stul!ji poznnńskiej. Prasa niemiecka żriii 
się z powndn stnisznyeil s!rntkÓ\';' blobdy 
!Jtodowej, p1·zyta1~z<1j11e dane sbtystycznc 
podune nn posiedzeniu rlldy miejski<"J w 
!{e·msthdd. Wskntc:k zkgo odży\\'knia 
ro•l~;i si-; mniej dzieci, a wafJCI noworod
li:~w ciągle się zmniejszt"1. W ostatnich 
miesiąeoeh przed~tnie nowxl>Jld ważyły 
o 11,1.„ funta mnkj ni.t przed trzema laty. 
W ro!rn 1915 z pośród niemowląt w wie~ 
ku <lo () tyoodni co najwyżej 24 proe. 
\\'a:2yło mniej niż 7 rn,1t@w, dziS; odsetek 
ten wynosi 47 pr@e. Przed trzemu laty 
nk byto prawie tnkic:h niemowląt, któreby 
ważyty mniej niź 6 lłrntów, dziś jest jaż 

<Jt.5 p:-ut:. W s\ntek niezdolności motek do· 
lrnrmienio dzied, Glzied cllho pn;dlrn 
crn1icrnją nlbo podatne sq nn \\1."°Zelkie 
d1oroby. 

CHód rnieszkau iovvv „ 

\V Budapeszcie. 
Nau~n, 2 ~!V. Wi-\TJ. Iskr. stneji 

krakow•sl,icj. Nowe rozporządzenie dla 
, Buclapesztu i okoliey post.:mawin. że koż
, da osobo L!orosło _ może korzystne'. tyH~o z 
je<lnen!:'. pokoju. Prze;;; to rozporzqdzcnic 
ma byt usuni~ty <lotkli1.1y !Jruk micszlrnń 
w BGdnpeSZ<!ie. i1l ostntnid1 dniach w 
mieszkaniach arystokrt1tów mnieszczono 
1 oo,oo@ nbogi~h. ł\rystokral.'i musieli po-
zostc:ndl'. miebli nci rniejsctr. · 

:;: 
::: 

Berlin, 2-lV. (PJ\T). Ttlegr. iskr. 
stac:ji poznańskiej. Z Sadap;:sztn, dono
szą że <lo. arrnji \\11;'.gierskiej zr~łnszajq si\ 
także lwl)iety i dzieci. W Siaioqrodzie 
Kr@leskim w jednym tylko dnia zgl:osilo 

- si<; 80 kobiet i <lziec:i. W Budapeszcie 
rada rzą,J:.;;i.wa zar7.ącl"i:ita obniżenie \!Zyn~ 
szu o 20 proe. dla wszystkic:h mieszkań 
wynajmowanych nu czynsw niższym niż 
2000 koron. 

w:t:m.tuOtl1t.:Zi.l na w::;c: wu o Łogii::zyna. 

Jeden z naszych o<ldziotó\\, dotarł m nocy 
oż pod koszary bolszewi~kic w Lidze 
zniósł pial'.6wki nieprzyjacielski<'." . 

W zastępstwie 
szefa sztabu generałnege 

Haller, pułk. 

Komunikat poznański. 
~oznań, 2 kwietnia. 

Grupa półn9cna: Pod Truszczynem 
utarczka z patrolami niem!eckimi, podczas 
których zabito jednego oficera i jedne~o 
ż0lnierza niemieckiego. Pod Bąbolin em 
i Grubskiem odparto silne p::itrole nie
przyjaciela. O S-ej wieczorem niemcy 
atakowali w sile RO ludzi Zagajewice, ale 
ich odparto. Odparto również atak na 
f\nielin, wykonany przez oddział w sile 
1610 ludzi. Nieprzyjaciel poniósł straty. 
f\ntoniewo byio w ogniu artylerji niemiec· 
kiej. 

Grupa zachcJni:-1: Na odcinku Kcyn
skirn niemcy dosć s;lnie ostrzeliwali arty
lerją i miotaczami min. Skutkiem tego 
ognia jeden oficer i kilku żołnierzy zosta
ło zranionych. Na Potulicę i Polichno 
padło kilkanascie min i granntów średnie· 
go kalibru. Pod Za:nczyskiem i Ludwi~ 
kowem utarczki z patrolamł. O 7 wie
czorem silny patrol niemiecki, rabując 
podszedł do Falmirowa i uniósł ze sobą 
mienie ludności. Pod Marjanowicam i i 
Ostrówkiem utarczki z silnymi patrolami. 
W nocy odpędzono 40 niemców, którzy 
zbliżali się do szkoły w Janiszewie. Na 
całym froncie dość ożywiony ogień z ka
rabinów i kulomiotów. 

Grupa południowa: Na całym fron
cie nieprzyjaciel ostrzeliwał nasze poste
runki z karabinów i kulomiotów. Pozatem 
'słaba działalność patroli niemi~ckich. 

Szef sztab~. 



4. Czwartek, 3;;go kwietnia 1919 r. 
Nr. 61. 

Ofenzy~a rosyjsko-węgierska 
przeciw Pelsce. 

Paryż, 2-Iv~ (LBK). Depesza iskro

wa Lenina do .Beli Kun zapowiada wspól

ną akcje: Rosji i Węgier prze~iwko Polsce: 

„Dzięki waszemu współ~ziałaniu:_ 
oświadcza Lenin - opanujemy bardzo 
prędko samo centrum polskiej kontr
rewolucji." 

~~WW• ?PSP"! 

Marszałek Foch rozstrzygnie 1 

sprawę Gdańska. 
Berlin, 2-IV. Mimo·. alarmów i krzy

ków prasy niemieckiej rząd niemiecki 
zmuszony został do ustąpienia w sprawie 
Gdańska, mianowLcie według doniesień 
oficjalnych rząd niemiecki w odpowiedzi 
na depeszę gen. l'loudanta, wysianą imie
niem f ocha w sprawie ostatecznej konfe
rencji w Spaa, dotyczącej lądowania wojsk 
polskich w Gdańsku, uchwalit wysiać na 
tę konferencję w dniu 3 kwietnia jako 
pełnomocnika przewodniczącego niemiec
kiej komisji dla zawieszenia brol1i mil1i
stra Mateusza Erzbergera. 

Minister Erzberger otrzymał od rządu I 
niemieckiego potrzebne pełnomocnictwa; 
odjedzie on z Berlina we wtorek do Spaa. 
Konferencja w dniu ?,'kwietnia br. w Spaa 
odbe:dzie się przy osobistym udziale marsz. 
Focha i tam zapadl1ie ostateczne rozstrzyg
nięcie w sprawie lądowania armji gen. 
Hallera. Wiadomość powyższa stwierdza 
najlepiej, że Niemcy w sprawie Gdańska 
ustąpili na całej !inji. 

Konferencja w dniu 3 bm. 1:1 Spaa 
pod przew. marszałka Focha będzie prze
łomową w historji konfliktu polsko - nie
mieckiego. Obecnie nie ulega wątpliwo
ści, że rząd niemiecki pod groźbą koalicji 
zgodzi się na wszelkie postawione żądania. 

Na Śląsku Cieszyńskhn. 
Kraków, 1-IV. (Pf\T) (Spóź.) Rada 

narodowa cieszyr'tska prostuje donie~ienie 
jakoby Cieszyńska misja ententy na· stałe 
opusciła Cieszyn. Członkówie misji chwi
lowo tylko udali się do Krakowa i War
szawy, skąd wrócą do Cieszyna. 2 człon
kowie misji Grenard i Marechal powrócili 
już do Cieszyna. 

Przewodniczący mieszanej komisji 
polsko-czeskiej jest ze strony polskiej pan 
p. Zamorski, jako delegat rządu warszaw
skiego. Na granicy wszędzie wrócili do pra
cy, miejscami jednak zdarzają się jeszcze 
wykroczenia i gwałty ze strony czeskiej. 

Hozruchy \Ve Frankfurcie. 
Frankfurt nad Menem, 2-IV tpllT). 

Powstaly t« za.burzenia na tle żywnościo„ 
wym. W poniedziakk o godz. 11 rano 
adało si<; okoto 700 robotników do urzeM 

· du a,rowizacyjnego eekm urządzenia Je„ 
monstrac:ji. Na plac:a Boerne przvszło do 
star~ia między robotnikami, a. po<leirza-< 
nymi handlarzami, a pomiędzy stroża 
bezpiec:zeństwa. · 

Rozjnszony Ullm zdobvł' szturmem 
znc.1j.dając:e .si<; w pobliża rewiry polic:yjne, 
spahl eikta 1 splądrowat mieszkania komiM 
sa:zy. Potym adat się do więzieniei poJi;.. 
c:y3nego, skąd wypuścił wszystkkh \\Jięź ... 
niew. Sam grnac:h więzienia zost1J1 pod-. 
palony i spłonął do szc:zętu. 

Przy niektórjleh alic:ac:h ograbiono 
wszystkie bez wyjątku sklepy. 

Polieji aclalo się w koń<:u oponować 
sytaoc:j<;. 

* * * Kraków, 2„JV (P lH). Cztonko\:'.'ie 
misji koali<:yjnej zwiedzili w c:iąqa dnia 
wczo:-ajszego zabytki miasta Kvrako\'.?B 
okazując \\tidkie zaintereSO\lJanie. WieC'.zo~ 
rem od~yt si~ sz~reg przyjęć pry\tiatnych, 
a _na. dziś popoł?dniu zapo\vkdziany jest 
~tclkt raat w gornyeh salac:h Sakiennic:. 

Rozprzężenie \:V Niemczech. 
Bazylea, 2-IV. (ŁBK). „Frankfurter 

Ztg." donosi z Monach jum. iż wszystkie 
pisma żądają uzbrojenia całej ludności 
prz~~i~ bandom, krążącym po całej Ba
waq1 1 grabącym majątek ludności, szcze.: 
gólnie wiejskiej. 

iajęcie Preszburga (~). 
Bazylea, 2 ... VI (Ł. B. K.). ł»onosza z 

Be1:lina: Preszbarg zostat zeijęty prŻez 
ilfOJskn wtoskie. Okupacja miasta zostata 
przcdsi\\\1Zięta na żądanii::: Czecho-Sło·wC! ... 
ków. • 

W szechniemcy za ... komu
n1zn1enL 

Zuryc;_h. (ŁBK). Ostatnie wyp,'ldki w 
Rcrdapeszc:1e d.odały sporo otm:hy wsr,ec:h-. 
nk:rncom austrjackim. 

Zwotdli oni ostatnio 31 wie<'.ów we I 
Wiedniu, na których przyjęto rezolacjt;, 
że żadna potęga ś1A1iata nie pO\\istrzyma 
złączenia się i-\astrji z NiernccHni. 

Ponieważ zebrnnia te o<lb)'fY si<:; przy 
bardzo niewieikiej ilośd aezestników, 
więe rnówc:y gromy ciskali na „ przedajną 
prasę wiedeńską, będącą na żotdz!t koa~ 
lkji". 

Niemtecka kom. finansowa l 
\V Paryżu. I 

Paryż, 2·1V. (PAT) Niemiecka komis- i 
ja finansowa składająca się z 6-ciu · c:z:łol1- j 
ków przybyła w niedzielę do Paryża. 

1 

Dv\rustu delegatóvv 
niemieckich. 

Genewa, 2-IV. (PAT) Wiadomość, że 
delegacja niemiecka ma się składać z 200 
człol1ków wywołala w Paryżu zdziwienie 

i 

i liczne komentarze. Rokowania będą 
gruntowniejsze,~aniżeli przypuszczano. Pod
pisanie pokoju nastąpi v1 obecności przed
stawicieli prasy. w decydującej chwili bę-1 
dzie obecnych kilkaset osób. ·Rokowania 
te potrwają prawdopodobnie do maja. 

Oświadczenie Pershinga. I 
Berlin. . Berliner Tageblatt donosi: 1

1 W czasie przeglądu wojsk nad Renem , 
znahd generał Pershtng wszystko ·w po- i 
rządku. Pershing oś-wiadczył, że w danym 
wypadku gotów jest zakres swego urzę
du policyjnego rozciągnąć również na 
Berlin. 

Nie1ncy i bolsze\vizm. 
Berlin, 2-IV (ŁBK). „Deatsehe ł\.!Jge~· 

meine Zeitung" w artykule v„1 stępoym pi
sze: Niemcy i Rosja są teraz sprzymie~ 1 

rzeńc:ami przez \\)spólność interesów 
prze<'.huko imperjalizm01.vi Zachodu. Nie 
c:hodzi nam bynajmniej o import bolsze
wizmcr rosyjskiego do Niemiec. 

Jednakże rząd sowietów jest mrszvm 
natllrolnym aljantem w polityce zernnęfrz ... 
nej. 

vVobec warunkóvv Focha. 
Berlin, 2-IV (P/H). „Deutsche nllge

meine Zeitung" donosi, iż rzad zwolat 
przywedc:ów fr.ikcyjoych dla podanifl żą
dań marszałka Foeha na 2 kwietnia do 
!3;'.'.rlina, by zapewnić sobie w ten sposób 
Jedno~yślność wszystkic:h frakc:yj \V tej I 
sprawie. 

Choroba Wilheln1a Ho hen- : 
zellerna. 

' Londyn, 2-IV (ŁBK). Ja!.;: donosi 
„ Tyines" ex-ces~rz niemiecki, którego l\?i

dzrnno W<'.ZOraJ na spacerze w ogrodzie 
zamka d' l1merongen, c:hodzi z wielkim 
tradem. Noszono ZC1 nim krzesto na któ,.. 
rym po przejś(:ia kilkunastu k.rdków od-< 

. poczywal. 

· CZESI GOTOWI DO .Mf\RSZU Nfl 
WĘGRY. 

Ge~e:Ja, 1-IV .. W rozmowie z współ-
. pracowmk1ern _ „Petit Journal" oświadczył 

dr. Kramarz, ze wypadki w Budapeszcie 
wywołały oburzenie u Czechów. Jeśli ko
alicja zarząda, czeska armja, nadzwyczaj 
karmo, gotową jest do interwencji na 
Węgrzech. 

Król Albert \V Paryżu. 
P~ry~,. 2-1y. (~n T). Tel. iskr. stacji I 

Poznansl~1e1. Kro! li.lbert belgijski przyb,it , 
do Paryza.. J 

Interwencja \V Rosji. 
. Berii.n, 2-IV, (PfH) „Deutsche f\lge- I 

meme ~eitung" donosi z Paryża, źe fran
c:u~ka. izba odrzucila 308 przeciw 131 
':'fnI_?sek socjalistów, zmierzający ku obni· 
zernu, kredytu .wojennego na 1Q miljonów. 
fr~l1kow r<:>:zr._1e. Podsekretarz wojny eś- I 
w.adc:zył, :z .. mterwencja koa!kji wo- li 

bee r?SYJSkich bolszewików ograni
czy SH°' t~lko do pomocy materjalnei I 
dia ~oisk1, Rumunji i krajów nadbał: 
tyck1ch. i 

I 

ur 11'. -. Z\VY ci est-wo koalicJ"i. I tego, że. we ~'!oszec:h musiały wybuc~n~ n 18 db , . . • niepokoje polityczne. Tymczasem .ak1 
Wiedeń, 2-IV. „Telegr. Comp." po- i zamknięcie granicy zdarzaio się już wi 

daje z Londynu: . . I lok_rotn.ie i ?zrrncz_::ło ~ :aws~~- prz~suwan~ 
Times donosi z Omska, ze v101ska 

1 
Vv'OJSk 1 wazne prągui.owa,11c1 WOJenne L 

koalicji na Sybirze ?dnio.sły wiell~ie ~wy- 1! strony Włoch. 
cięstwo nad bolszew1kam1 w okohcy t.Jfy. ~ • 1 

Wojska koalicji posunęły się o so kilo- I !v1atena1 \VOJ8BBY dla 
metrów naprzód i zamknęły prawie piątą eJ 

armję bolszewicką. Dotychczas wzięto do Hurnu nji. 
niewoii pięć tysięcy jeńców, a liczba ta , , . _ . 
ciągle się zwiększa, n~dto zd<:>byto okoio L .~a:ry~, 1-lV. ~ (P~TJ. (_:3~~:. 1;1. 1~k 
20 tysięcy toi1 matefjalu wojennego. Z I scaq1 kraK.) „Jc:u: na! i:1s„e., ~~ia d kwi:_ 
powodu tej klęski odcie;ci zostali bolsze- I nia wysłany bęoz1e pociąg. Z1?zony z .10 
wicy od swych kopc.!ń żelaza i węgia na I wagonów z francuskim mareqa!em WOJe 
Uralu i nad Donem, przez co również I nym .do Bukaresztu. 1 

uniemożliwiono im dostawę surmvca do 7 ~ • 
1 

wyrobu armat i amunicji. . I VY spraR•Nie :v~croe,zenia I. 
Zvvycięst\va Rurnunów nad „urnuno\v. j ·' 

bo lsze wikan1i. . Wiecie~, 2:1V .. Ukrain~~ie biuro praj I I sowe ogłasza, ze wiadomosc, pochodząc~ · 
Berno szwajcarskie, 2·IV. Rumuń- ' z Zurychu, iż wojska rumuńskie wkroctyj 

skie biuro prasowe w Bernie otrzymało ły do Galicji wschodniej, jest nieprawj 1 

od generalnego sztabu rumuńskiego urzę- dziwą. j 
dowe dol1iesienie, że wojska rumuńskie ] 
w połączeniu z francuskiem1 oddziaiami Stosunki. austrjacko- i' 

zadały armji bolszewickiej na lewym 
1 

brzegu Dniestru na Ukrainie wielką klęskę.··! węgierskie. I 
,. Wojska rumuńskie posuwają się ku ~ I 

Tyraspolowi i stacji. Razdzielnaja idąc na I łjaryie~, 2-I (.J (ŁBK). Donos.:.:ą ~ 
pomoc znajdującym się tam siłom fran-,! Wiednia: NO\\))' przedstawicie.I dyplon:aJ 
cuskim. tyc:zny komanisty;:znego rzćpcr Węg1d 

zioźyt 1012zornj wizytę oficjaii1q p. !'"\. Seiti 
Ukrałncy przfchv bolszft-< nwi, prezydento'.:,1i Zr,romadzrniu Naroi 

. rii'r p ~ I dowtgo, którtmH przedsto'tllit S\\:oje iistj 
\' 

1 
!. C LlL I m\1ierzyt<:iniaj C!~t. Obie strony wyrazi!] 

Stanisławów, 2-IV. Ukrainskie biuro \ przekonanie, że stosanki \:h~gier z J\n~ 
prasowe donosi: 1 strją będą doskonale. 

Operacje narodowej armji ukrainskiej I 
mają na Ukrain·ie przebieg pomyślny. Relgja do111aga się odszko-. 
Walc~ącą skute~rnie grupą n~ P.od?lu do: \ dourB.nia. 
wodzi ataman Konowa!ec. Ladamem tei ·. · n ~- ~ 
armji jest uniemożliwienie ewentualnego I : 
odwrotu wo1skom bolszewickim,- maszeru- i ei". ~mkseia,.,l~1V„(ŁSK/ .. \~ ~arlamei1·~ 
jącym ku Besarabji. Inna ~ruDa ścina • · '' ~odczas dyskusji o auz1eL_n,l! pomo· 
pobite vwiska bolszewickie u~il~jace ci~- I ~y poszk~.1dOli.1 unyrn podc:zas wojny oso·1 
stać sie do l-\ijowa przez f ~stow. t\rvstv- : rio~n <:ywi_lnym.. skonstatowano, że 6,00C 

- J " 1 o sob cv1'1' 1·1v 0 ·1 pad to ofi a "' ·o - 1.. , nowka i Humai1 są znowu w :wszem po- , "',, " - ,·." 1
'"-'':

1 
• • • c re,; urvarzyn-

siada:liu. · · ,,,t,11 '-' t·11em\'.ow, 1 ze \vSirntek teqo pozo~ 
· stelo 7,000 sierot. Około 125,000 iudzl 

Bolszewiz1n ruina_! dła robot- deponowano z. Beloji na orni::e do Nie-miec. - · · 

nikÓ\V - przyznaje Lenin. Pokry_cie strat, które maszą być 
prze~ panstwo poniesione wvnosi 90d 

Londyn, 2-lV. (t.BK). „ Westminster miijonów frnnkó1v. ' • ' 
Gazette" dowiaduje się, ze żródla wiaro- . 1"\inister firnmsó.v, odpowiadając. roz.: 
godnego: mrntyrn rt1ówcom, ośt;1ia .tezy!: 

Podczas jednej_ z ostatnich dyskusji „Bądzcie rrzekOP"''li, że w srrawie 
zwrócono uwagę Lenina na destrukcyjne odszkodowcmi,~ o.ni k. „ie ustąp'imy. · 
działanie bolszewizmu i ruinę, jaką przy- Przemysł. ina::;i tiy1~ cu.tkowicie od bu ... 
nosi on nawet robotnikom. dowany, Zóp?acenie o<lszkoJowania nie ... 

Lenin odpowiedział, iż zdaje on sobie ~-..1 i~nyrn ofia;·om cywilnym jest dla nas 
z tego faktu dokładnie sprawę, lecz jern:.i .SWH;;tą spn:n;1.;ą. 
rozchodzi się nie o Rosję specjalnie lecz Ca~y nar~~l niemiecki c:bcia? tej \l'Oj-
o internacjonalizm. ny,-·C'aiy nu.ro::. niemi<::cki musi za w za.-

Wie on, że gdyby robotnicy całsgo ptCIC'.iĆ! . . 
św!ata przejęli ideę bolszewizmu - byliby Będzie atwÓrwna 5 1~eejalmi ankieta 
om narazie zrujnowani. Lecz po kilku by ?Publikować, co wyc.ierpieli deporto·: 
pokoleniach "Judzie poznaliby całe dobro- 1 i~um w obozJch i trz~sClwiskac:h". 
dziejstwo bolszewizmu. i 

I 
Strajki vv IIiszpanji. 

Głóvv~odovvodz<:i.:cy armji · l · 1 • 1 Madryt, 2-IV~ (t.BK). Po Bareefonii::: 
00 8Z8 Wl CKlej. ·' lvybachnęly strajki jenernlne w Vakncji i 

Lo Coro§ne. 
Stokholm, 2-IV (U\K). Jak donosi 

P~gencja Hatiosa, główno:JowodząC'.ym arroii 
~ols_ze•1>kkiej jest genegoł W aczetic:~, 
ht~m z pochodzenia. Na pocz('!tku wojny 
by.r dowodc:ą 102 pi\lłka pier:hotv \V \„!ie.t
cc. ~lfod~mość, iż gerieralissimnsem jest 
Brus1tom Jest foiszy~a. , 

Intervvencja koalicji 
na vV ęgrzec h. 

I 
Wiedeń, 2-IV. Tele C " do- I „. gr. omp. 

nosi z Paryża : 
. Deiegat serbski na konferencję poko
J?'.'ą \'! Paryżu dr. Markowicz oświadczył 
~z1en.m~arz.om, że. wiadomość, iż Węgry 
~i'ypo~1edz1aly. WOJnę państwom koalicji, 
Jes! me~raw~~!wą. O zbrojnej interw.2ncji 
pa~stw KoahCJI na Węgrzech niema na 
razie mowy. 

Augielikie_ pismo '\V Kolonji. 
. ł\"olonja, 2-lV. (Pf\T) Ukaz12! się tu 

pier;vszy numer pisma, wychodzącego w 
JęzyKu angielskim pod tytułem . The Co
logn~ gost": Redakcję -objęli a"ficerowie 
drug1e1 an:mi. anQielskiej. Wspomniane pis~ 
mo donosi,. ze su Dougiass Haigh zlożył 
naczelne dowództwo. · 

Anglicy \V Tyflisie. 
.. Brukrela, 31.-11'1. 'Pf\T) T . \ . „ imes" 

donosi, że Tyflis zajęły wojska angielskie. 

K vvest,j a robotnicza \V Anglji. 
Kolefo•,vcy zgodzili sh't na propozycję 

rządu. ~ Referendum górników. 
I =-== 

Francja po-vvołuj e 
\vojska pod 

techniczne I . , .~c:ndyn, ~-IV. (ŁBK). Delegaci ko-· 
h ; 1 eJO\i~cow przyjęli propozycje rządu. · 
UfOll. , . 111.omas, przewodniczący Związku ko-· 

Zurych, 1 -< IV. Basekr i'lt•zeiQer'' i:Jo~~co'." oświadczył, że proklamacja. 
d?nosi z Paryża, że "francaski-e 1~ii:::iom- ~~r:i~~ _i est anu.low ana i robotnicy lojalnie ; 
~!~~mo armji ~~mołalo z powrotem wszy- " Y P-1,mą d~c~zJe. s~1ych .delegatów. 
Stk1e zdemobll1zowane oddziolv wo·s'· ~;. __ }latom1as.L gormcy rne chcą przerwać 
te~hnic::znyc.h. Oddzia.ry te odej<lf:t. na Joi~ I "'~1 aJr~u.. pomimo,_ iż ich delegaci przyjęli 
~k1 front przecimko bolsz,::wikom. · P 

1 
rowmez propozyqe rządowe. 

Przygotowa .. .iTia vVO.J. sko\ve I' Lond"n .,_,,, * ''ci·* OK\ 
~ . j .; •• , - • v. ,__w 1 Konrerencja 

·. lVe 'vV łoszech. . I związ~~ów. górniczych H~giji postanowiła 
B•"" ·, j p:opu~ycłe rządowe poddać ogólnemu 

si ~rl~n, 2·IV .. „Lokal Hnzeiger" dona- , g!o~owar:nu robotników. Referendum od
tel: ~r~n.cy s.z~n11cars.ko-włoskiej, że ruch b~azie się 9 i_ 10. K\vietnia. Górnicy bo.: 
k"F_gi~fi~z;iy. 1· ,elefomczny z Wiochami od wi~m dorn aga Ją się 6 a nie 7-godzinnego 

'KLI_ rn Jest przerwany i że zamknięcie d?ia pra.cy. Pozatym żąda;ą oni zniesie-
granic:y orz 0str~ega · „ · n·a pr- - - · 1 
ro-. . . r ~ - ,_ ne ]es. z nrezwykła su-1 ' L.yruusoweJ słu. z:by wojskowej. 

wosc1ą. „Lokal F\.nzeiger" wnioskuje z ElllElóm~ 
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arszawa. 
.Mianowania profesorów. 

W piątek, d. 28·go ub.m. r. zostały do
konane przez naczelnika państwa pierwsze 
nollPlinacje profeserów uniwersytetu war
szawskiego. Między innymi zestali mia
p.iowani: dotychczasowy rektor uniwersy
tetu warszawskiego i zwyczajny prosesor 
uniwersytetu jagielleńskiego ,dr. Antoni 
Kestanecki profesorem zwyczajnym eko
ROmji politycznej, dotychczasowy dziekan 
wydziału teologicznego uniwersy~tu war
szawskiego ks. dr. f\ntoni Szlagowski zwy
czajnym pr•fesorem homiletyki i wymowy 
i dotychczasowy dziekan wydziału lekar
skiego uniwersytetu warszawskiego i nad
zwyczajny profesor uniwersytetu !wowskie
~o dr. Władysław Mazurkiewicz, zwyczaj
nym profesorem famakognozji. 

Naczelnik państwa nadał docentowi , 
Ji'rywatnemu uniwersytetu jagiellońskiegtt, ! 
dr. Władysławowi Kulczyńskiemu, tytuł 
zwyczajnego profesora uniwersytetu. 

Kr 
- W sprawie policji i milicji ludowej. 

Komisarz ludowy powiatu łódzkiego, 
p. Remiszewski otrzymał z min. spraw 
wewn. wyjaśnienie w sprawie państwowej ' 
policji komunalnej i milicji ludowej. Sto
sownie do. tego policja komunalna i od
działy milicji ludowej, znajdujące się w 
obrębie powiatu, podlegają w zakresie 
służby bezpieczeństwa publicznego komi
sarzowi rządowemu powiatowemu. Wszy
stkie inne władze państwowe tak cywilne, 
jak wojskowe mogą dysponować policją 
i milicją ludową jedynie za pośrednictwem 
Komisarza rządowego. Wyjątek stanowią 
władze sądowe i prokuratorskie, które wy
dają zlecenia policji i milicji ludowej bez
JPośrednio. 
· Inspekcja policji komunalnej, oraz ko
menda główna i komendanci oi\ręgowi 
milicji ludoVJej nie mają prawa 
tiysponowania policją i milicją ludową w 
zakresie służby bezpieczeństwa publiczne
~o. Zwierzchr:ątwo ich ogranicza się je
aynie cio Sj::: administracji, zaopatrzenia 
i wyszkolenia. o rozmieszczeniu poste
runków policji komunalnej i milicji w gra
l.'tlicach powiatu decyduje łfomisarz rządo
wy w porozumieniu z powiatowym komi
sarzem policji czy mih:ji. Komisarz rzą· 
sowy ma p: awo zawieszania w czynności 
służbowej por:lwładnych im komendantów 
JJOWiatowych: ·policji czy rrnlicji ludowej z 
warunkiem natychmiastowego zawiadomie
nia o tern min., celem wszc;:~cia postę- I 
powania dyscyplinarnego. Kary dyscypli· l 
narne za wykrnczenia :;!użbowe funkcjo· I 
narjuszy poiicji czy milicji lud. wymierza I 
eanośny komendant. 

- Przesyłki dla żołnierzy. . I 
Dowództwo VIII okręgu komunikuje I 

nam: i 
Przesyłki db żołnierzy 28 p. p. będą· 11 

cych n::: froncie przyjmewelne są w 
ł!Hwie Miasta Łodzi (Benedykta Mn !ii). i 

i 

- Z misji amerykańskiej. 

Członkowie misji amerykańskie.i ma- l 
jor Ross w:-az z porucznikiem. Seldenem I 
•tyjechali do \Varszawy w sprawach apro- I 
wizacji Łodzi i obwódu łódzkiego. I 

. W drod7e członkowie rnisj_i odwiedzą I 
miasta, nalezące do obwodu łodzkiego. 

- Rprowizacja bezrobotnych. 

W ministerstwie aprowizacji pod 
przewodnictwem p. Kmity odbyło się po
siedzeni2 z udziałem przedstawicieli zain
teresowanych ministerstw oraz przedsta· 
wicieli innych organizac_ ji, celem skoordyM j. 

nowania działalności poszczególnych in- . 
stytucji, mających pieczę nad bezrobotnym, I 
fi.by akcję pomocy bezrobotnym uczynić I 
bardziej jednolitą uchwalono, iż wszystkie li 

oddziały niesienia pomocy bezrobotnym 
zwracać się winny wyłącznie do Minister ... j 
stwa Pracy i Opieki Społecznej. Z braku I 
pewnych artykułów kontyngensowvch, 
któremi ministerstwo. nie rozporządz~ w 
ilości dostatecznej. wydawane będą wza
rpian inne, jak mąka oraz tłuszcze, w ta
kich rozmiarach, aby bezrobotny po 
przetrwaniu okresu przymusowej bezczyn- J 

nośd, zdolnym był powrócić do swych 
wars7tatów pracy. 

- Konie dla armji polskiej. 
Wydziat informa<:yjno-prasowy mini"' I 

sterstwa spraw wojskowych komunikcrje .: 
Formowanie w prz:yspieszonym tempie 

Czwartek, 3-go kwietnia 1919 r. 

Kolej z Sieradza do Wiednia. 
Sejmik powiatowy sieradzki aeh1.\.~am 

budo111c: nornrnlntj kolei od Sic:rodza do 
Wicdni•L 

. W tym celu postano1.\1iono zcH~ią~nąć 
p_ozy,:zk~ na ;·eichcntk samorz[idu PO\'-'· 
SH~rndzkiq:10 w kwocie :> miljonów morek 
na pic'.r'.>.'SZU wydatki, związane ;~ projck~ 
tO\NH1q koleją. 

Windze pow. sicrndzkiego poro?.umk~ 
wajQ Si\ z sumorządem p0\\1. i.'0il'!m1skie
'.JO 1l' sprawie bwioh··y do tej koki, któ
raby prze<:inała ziemi~ u1ie!Gńskq. Sejmik 
wkimisl\i nu ten 1.:d zadąga pożv~zkz.;: m 
K\\JO\'.it 2 miljonów marek. • 

Lin ja koki ·sie:·~11!;d;:o-wie!uńsk i<'j bc;;
dzie przed1odzlin prri\:1.;dopodobnie prze;; 
ten snm teren, który przed kilku !atv 
projd:townł rnz. l""otocki, a wi.:<: przez 
Bogamitów, !'Sendkóu.', Osit:1ku\v. · · 

l )o·· r) UlQf~J(II"G, i.li.V-!• 1 1.'.i 

POŻYCZKJ~ PAŃST\iVOvVA!!! 

zka~ 

zowania należności od „ Godziny Polski" 
i od jej dłużników. Praca ta została doko· 
nana, zaś czynnosct śledcze należą do 
kompetencji władz sądowych, o He głów
na komisja i kurator zadecyduje przesłać 
takowe do prokuratorji. Komisja likwida
cyjna łódzka oraz zastępca kuratora p. 
Rżewski byli tylko organami wykonaw
czymi. Czynności ich musialy być zatwier
dzone przez generaln-::go kuratora, który 
posiada prawo zatwierdzenia !ub uchyle
nia decyzji. Wysokość • odszkodowania 
za przejt~cie aparatu administracyjnego 
„ Godziny Polski" przez p. Sachsa zo
stała oznaczona pod wpływem informa
cyj, jakie otrzymał zastępca gen. kurato
ra, że p. Sachs zamierza zlikwido
wc:ć „Głos Polski" i rozpocząć wydaw
nichvo nowego pisma, na które wniósł 
podanie o legalizację do odpowienich 
władz. 

. ' 
- Rnkieta w sprawie pogwałcenia 
pr1iil'Na narodów. Kornist:trz ludo\\iy po
wiota łóc.l;:kiego otrz)mał od min. sprnw 
wewn. na skntek odezmy biurn pru.;: kon
nrcsowyt:h pok<'enie \\1ez\1Jnniu ludnoścci 
miejscowej za pomocą ob\\ikszC'zei'1 do 
zntc1sze111ia Ytd-;.tt'n\.\ Ś1.\1inde'.zący(~h o po
!JWflłenniu prat\1a narodowego przez ormk · 
i władze nkmieckk i i:lustro-węgierskie. : 
Dane te winny być sktadcme w ciąg« ty
nodnio, poczern <irzą<l Komisnrjntu prze
śle je do binr.:.1 proc kongresowyC'h w 
W'OfSlfl1.\'ie, 

armji polsł;iej wywo!tmc konit'c:znośdą Dane obejmit fflkty następająC'e ~ 1. 
0J,rony grnniC'. pf1llstwo zwiąuine jest w rabcmek mienia, przyw.toszczenie spri<~tów 
obec:nyl.'.!1 warun!rnc:h różnymi trudnośeia- kośeielnyc:h, zbiorów mnzealnyeh, bil1Jjo-. l · h tek i instytm:yj. 2, nieprawne pozbowicnic 1111, z ~toryc jedną pierwszorzędnej wagi 
stanowi wielki brnk koni. f\rmja niezci·· życia lnb nszkodzenia dclesnc, 3. pohań-
opatrzonn nakżyck \\; konie nie może bienic kobiet i zmuszanie do nierzqdu. 
odpowiednio \\'ypdniać sta.n.'iónyc:h jej za- .J:. przymusowe używc;nic ludnośei do ro
dań. Chociaż rtkwizycjc systematycznie bót wojskowyth. .5. przymGsowe wywo-

d 
żenie robotników do l\astrji i Niemic-:. • przepro\Nl zane przez okupantów pozba-

\VH.Y kraj w znacznej mierze najlepszego G. rozmyślne prora.nowank kośc:iolów i 
materjala końskiego. me ulega wątplimo- c:mc:ntarzy. 7. c:elo\\'.le \\l:rnteidzanic Jadno
śl.'.i, jak wykazuje rejestrocja koni, zarza- ś~i ~cłem zmoszenia jej tlo ś\viadc:zc11. 
<lzona przez ministerstwo sprmi? wew- Na k wszystkie punkty Łotii i okolica da 
nętrznyeh, że tXii\stw• posiada j;:szi::ze napewno wiele materjótu obciqżłljqceuo ... I 
zn~tzną liczb<; koni zdotnych do użytku - Z kolei. I 
\\1 0JSkOWe!.JO. Q \\1(1Ż<ljqt, ŻC zaopatrzenie . . .. j 
armi.i polskiej w kemie, za pomocą rckwi- . P~sa~erom iadą~ym «o stac1: ok'.ęgu f 
ZYC'.YJ może być sto~.owane tylko \\1 ostfi- . poznans~1ego_ z dmem . 1 k"'."1etma. az do 
tecznym razie, ministerstwo sprow woj- ; odwol~rna, bile.ty _w_ydaJe .s1~ tXlko do 
sko.wych rozwija obec:nie szeroko ukcj\, S~~!m1~rzy:, r_owmez do teJ stac11 ekspe~ 
mOJ(lC'.f! nfl <:eln Z(iknp koni z l.'l.'Olnei ręki. dJLIJe się bugaz. l 
Szereg kon~isyj r.emonto.my<!ll rozpoezynd . - Propaganda pożyczki państwowej. ! 
~ poc:zqtkiem o. m. . intensywny zakup ' \ 
l\Orn nu. entym tcrytor]dl11 RztC'.ZYJ'OSpo- . W gminach powiatu łódzkiego, sto· i' 
litej. .. i sownie do odezwy Wydzialu propagandy 

. Pod0jąe · o powyższym Jo or,ólnej pożyczki pz.ństwowej poi::ołani zostaną J 

\.!V!Cl<lom_o;:;ei minh;terstwo spr<:1\\1 wojsko- mężowie zaufania, którzy zbierać będą od : 
wyr:h urn, Ż('. pO<.'.Zude ohowiQzkn obywa- włości:'ln pieniądze i raz w tygodniu wy- I 
klskiCfJO i ofiarn.o~ć spokc:zm.1 w wieH;iej mieniać w mieście w państwowej kasie I 
th.-~ili J:-:L:jrmwj budomy poństwfl pozwoli t pożyczkowej na asygnaty pożyczkowe. l 
~do~yt~ \.\.1 jokni1jkrótszym i.:WSie niezb(;dną i Pon~dto przeprowadzone zostaną zebrania I 
llosc koni dla i.irmji. W ru:de. f:ldyby za~ i gminne agitacyjne za nabywaniem pożyczki. i 
kap koni z wolnej n;ki do 15 kwietniu 1 • 
Zdwici[H pokiadcrnt na<lzkje siłq konie('.Z~ ! - Przepustki do Lwowa. 
noS.;ci '.~~d.~:c: r:~~':pr~\:1lld_zona . rd:wizyc~a. Pozwolenie na wyjazd osób cywilnych 
\~ l~·t'.: ~:m., .. \~1 :\: ,. !i,~c, ty.lu> ~?i W ii, b~aj{:: do Lwowa i wschodniego terenu ope-rnc l_;J1,„, lJ,__;.p.ci:.:z,.r,.,twa .;sob1,,,tegr,, 1 /, rncyJ·n„ao wydai·e tylko D · 1 t 
l
rnlnd, - ,. t „CJL' . ,, ' ' . . . ~~ OWOGZ wo · l u, J,iJ lJ jc„:nJ<:ll, l"1iC 1 w mt-.:res1e Wschód"' w Przemyślu Dow ok · · wtct~nyi.n ~obr:-::t z.rozumianym posi<ldacze ,;01·skowych w Kraka· ·,,, 0 · n~gl ow kom w1·1111 ln•,r~\„. "~"„„11"1·~1 "l" F • b w1_, „ow. pacu · ' L. ·· h &_ '- ""'"'- r, '· 1 '' i.il dl1, u Y up~a'unione są ;edvnie w b"rd t armj•.'.'J rotrz••hr;> ·1P•\~ '· • • f b '. •; I J J ~ ZQ zresz ą • , . U-.ki J '·"'- l,Onl 1111(hi), 0 WyJatr;.owych Wypadkach do V~l . m1et.: n1u·1 · uc "-1- ema '· :, · przepustek na wyjazd do Przemyśla, gdzie 

- Pożyczki na roboty publiczne. dalsze wizowanie i pozwolenie wydaje 
. . _ . , Dowództwo "Wschód". Przepustki muszą 

~1m1~:krst\1.'0 spraw _ \'>1 e\\'l~ętrznyd1 I być zaopatrzone w fotografa::; i opis oso
zat\'.11er.~;1!0 n_os.tępo1ą~e ~·J~y~·zkt o.r~h\\loM 1 by. Poddanym obcych pm1stw przepu
lone J't .. r::„ mag1strt:1t l sc·.1m1k1 pomrntowe .stek wydawać nie wolno, osoby te mu
a P'.ZCZlii:tG~ODć. nn prowodzenit' robót szą zasięgnąć poprzednio zezwolenie na 
pnbli~zn_~ch: 1'\0!JiStraln Wło«::l[1Wlrn 850,000 wyjazd do terytorjum operacvjnego wschod
marc", Częstoc:bowy 200,000 mart:,k. Ozor- i niego od Dow. Wschód". -
kowa 320.C.Klfl, Łodzi suu,ooo, Zyrardów i " 
lil0,000; Sejmiki: O:~trow:'ki 150,000, f"l.in- / - Samowo!a kamienicznikz. 
sko-_f'"~ozowiceki i:niljon. HlO,~llO, Ostro- i W policji zumeidowano, iż właściciel 
l:\.<:k~ H~0,000{ Ro<:~1_ns_l~1 .. !11i1J?,n,. Łoz1en~ I ~om_u N'g 7 przy ul: Głównej rozkazał stró
~1ek1 1.1~,iłYL: B_ędzrnsk~ 7oO~iU» ; Nc}\\JOM zowi przeprowadzfc rewizj<.~ w mieszkaniu 
t ndoms11.l oOO,OuO. Pozy>zk1 te rea lizo - lokatorek Wiktorji Boruszewskiej i Mar' i 
wane SQ przez skarb panstwo. i Skwarek, podczas ich nieobecności, prz)-
- za k · · . • 1,. h . -k, . I czem wyłamano zamek i skradziono .=:,o m męcie merniec.dc zw1ą.;.. ow. i mk. Stróża aresztmvano. 

Min. spraw wewn. wvdało polecenie j • . • 
Komisarzowi rządowemu ·w Łodzi, przer- , - „Pow1tame wwsny". 
wania natychmiast wszelkiej działalności \ Pod taką nazwą urządza Tow. Opieki 
wszystkich oddziałów „Deutsche Verein, 1 nad Sierotami (f)ółnocna 38) w d. 26 b. 
Hauptsitz Lodz" i niedopuszczenia do I m. wielki raut celem zasilenia funduszów. 
wznow}enia j~j, dokonania wraz~ miejsco· I R.aut. będzie 1;1rozmaicony wieloma atrak· 
wym. m~pek_rorem skarbu ~v ciągu ~ ty- qa,m1. Teg?z _samego dnia o g. ~ po 
g'?dm spisu inwentarza tychze stow. 1 za- I poi. odbędzie się przedstawienie dla dzie
w1adom1enia min. do dnia 15 kwietnia o 1 ci o nader obfitvm programie. 
wyniku. ] . . , . 
- ."!I sprawie likwi.d~cji „Godziny Pol- j - Po~;-s gimmistyczny „B~u-Kochby". 
ski • Zastępca na Łodz generalnego ku- Dz1s o godz. i. i pół wiecz. w Te~trze 
rato~a r:iajątku b .. „ Godziny Po!s~i", ko- Wiełl~im odbędzie się popis gimnasi:yczriv, 
mumk~Je następujące sprostowanie: urząazony przez Towarzystwo Gimmis· 

. N1e~tóre or~any prasy łódzkiej są tyczna-Sportowe „ B::ir-lfochba" w Ł.odzi. 
widocznie mylnie lu~ tend~~~yjni~ poif'.- I "''!. programie biorą udział zastępy; 
fo~ff'.owane co do roli l\om1sJ1 likw1dacyJ· damsK1, przewodniczy męski, dziewczecy 
nei 1 zastępcy kuratora majątku b. „Go- młodzieży i dzieciecy. · ' 
dziny Polski" p. R. Rźewskiego. uważając · 
ich za organy śledcze. Tymczasem zarów- - Z Tow. „Bykur-Cholim". 
no komisja likwidacyjna, jak i zastępca '· W ambulatorjum Towarzystwo w mie· 
kuratora mieli jedynie za zadanie zreali- siącu marcu udzielono różnym chorym 

5. 

następującej pomocy lekarskiej: wizyt le· 
karskich w mieście 323, porad ambulato
ryjnych 88, razem 411 wizyt. 

Wydano lekarstw i środków leczni
czych 414, mieka kwart 774, cukru funtów 
39, kaszy funtów 38 i pół, węgla korcy 
• i pół. 

- Kradzieże. 

Przy nl. Piotrko\\1skiej pod N2 1.s2 ii 
IzQtjJrn Neumana skradziono kosztownoSci 
na sum<; 1 o ty::>it;<'.Y mk. QOtÓ\.\)ką 400 mk. 
i 23 rb. 

Przy ł\lei Kośei{jszki pod Ng fl3 z 
ph\lni('.y skrndziono motor ekktry('zny 
wartości <\OOO mk. i pasy trnns1:1isyjne. 
Przy ul. Kilińskiego pod Nii 11 z mk
szlrnnia Dm1.1i<la Krakowskiego skradzion;:i 
świec: ;:~ 21 oo mk. 

- Tajna gorzelnia. 

Przy ul. Kilińskiego 123 \'l:'ykr:;:o Hij
n4 :,.iorzdni~ w mieszkanin Łnbasza Po
loczka. 

Teatr, Muzyka i 
Teatr Polski. 

Dziś poraz 2-gi sztuka Fr. Wedekin
da p. t. „Demon ziemi". 

Reżyserja Teatru przystąpiła do inten
sywnych prób z tragedji J. Słowackiego 
p. t. „Baladyna". Szatę zewnętrzną otrzy
ma utwór Słowackiego pendzla utale11to
wanego art.-mal. p. Br. Lechowskiego. 

Z Sali KonGertowej. 
„Cztery pory roku" Haydna. 

Wystawianie utworów instrumentalno
wokalnych należy u nas do rzadkości. T 111 

też z uznaniem trzeba powitać działalność 
tow. Hazomir, które zapoznało nas na po
niedziałkowym koncercie z eratorjum Hay
dna „Cztery pory roku". 

Wielkie to dzieło inaczej jest ocenia
ne w literaturze krytyczno-estetycznej, niż 
„Stworzenie świata", oratorjum tegoż 
kompozytora. Nie można jednak nie zwró
cić na to uwagi, że różnica w charakte
rze i założeniu tego dzieła, wymaga rów
nież innego kryterjum przy ocenie. Wznio
sie obrazy oraz najświętsze uczucia nie 
stanowią poetyckiej treści oratOijum; za
miast wypadków mitycznych i gwałtow
nych zjawisk natury występują tutaj opi
sy krajobrazów, drobnych radośc,;i i trosk 
życia ludzkiego. 

. ldyliczne, surewe sceny życia wiej
skiego są arcydziełami muzycznego ma
larstwa rodzajowego; w nich objawia się 
tale~t Haydna w całej pelni. Podiziwu god
ny jest humor oraz nieoorównana świe
żość i żywość, z jaką· są oddane np. 
sceny jesieni. "' 

. „Cztery pory roku" stały się zagrani
cą jednym z popularniejszych utworów 
muzyc~~~ch, ponie\~aż świeżość i przej
rzystos~ ich melodyj powodują, że są one 
zrozumiale nawet dla niewykształconych 
mu~yc~nie słuchaczów. Barwy tej kompo
ZYCJI _me zblakły do dnia dzisiejszego. Za
sługu3e. on~ równie~ .na uwagę poważnych 
muzyk0\v,_ 1ako wyjątkowe dzieło muzycz
ne oraz niewyczerpane źródło wrnżeń. 

Wykonanie tego dzieła było naogół 
udatne, c~ zawdzięczamy energicznej pra
cy .uzdo!mo~ego dyrygenta p. Zylberca. 
C:hory P?d 1ego batutą stały na wysokoś
ci rndama, wykazując wyjątkową czystość 
w ?r:-:i1i~niu i doskonałe poczucie rytmu. 
Dz:w1c srę tylko należy, że libretto części 
choraln_ej .nie było napisane w tym języ
ku, w_ Jak1m spiewali soliści, a więc w 
polskim, na czym ogólne wrażenie wiele 
straciło. 

Szkoda także. że dyr. Zylberc mniej 
uwagi zwrócił na wykonanie części orkies
trowej. 
, Partje solowe nie były całkowicie od-

powiednio reprezentowane. P. Remy, (Szy
mo1;-bas) :vykazał.. niepewność w wyko
n~rnu swo1eJ partJr, prawdopodobnie przez 
~redostateczne przygotowanie, przyczym 
ie_go materjał glosmvy pozostawia również 
':"I~le do życzenia. Partję Łukasza od
sp:c ,n;! p. ~o!icz-Sar.na (tenor) który wy
?aJe narn się zupełnie nieodpowiedni do 
mterpr::towania poważnych utworów mu
zycznyi:h. 

Na szczególne wyróżnienie zasługu;e 
p. ~tella Bir~baurn. Przez nadzwyczaj rrii
!y 1 czysty timbr głosu oraz 1.vybitną mu
zykalność, śp~ew_· jej wywiera bardzo sym
patyczne wrazeme. To też partja Hanny 
znakzk: w nej odpowiednią odtwórczynię. 

K. S; 
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,,Głos Narodu" zamieszcza następujące : 
doskonale uwagi na temat nowego pol- i 
skieg© systemu monetarnego. 

„Monitor Polski" ogłasza rozporządze
Mie ministra skarbu, wprowadzające znaki 
pieniężne waluty polskiej, a mianowicie 
na złote „z", na grosze „g", przyczem 
oba posługują się małemi literami bez 
kropki .. Otóż znaki te są pod każdym 
wzgl~dem nieszczęśliwe, nie odpowiadają 
bowiem ani wymaganiom rzeczowym, ani 
historycznej tradycji. Male „z" be;: kropki 
każe domyślać się przyimka, a nie znaku 
pieniężnego, małe „g'' bez kropki oznacza 
na całym świecie gramy, które przecież i 
w Polsce będą wprowadzone z metrycz
nym systemem miar i wag. 

W obcych walutach trzymają ::>ię za
sady, że pojedyńcze litery, oznaczające 

jeelnostki pieniężne, pisze się zawsze jako 
wielkie np. M (marki), K (korony), Ł 
(funty sterlingów), L {liry); o ile zaś uży
wa si~ małych liter, to nigdy pojedyń
czych, lecz zawsze złożonych np. fr. 
{frank), fi. (austrjacki złoty), hfl. (holen
derski złoty). Czasem zaś nawet złożony 
znak pisze się wjelką literą np. Pa (hisz
pańskie pesety), Kr. (skandynawskie koro
ny), Rs (srebrne ruble). Historycznym 
znakiem złotego polskiego jest „złp.'' i 
ten należy zatrzymać, skoro zatrzymano 
historyczną nazwę. Dla groszy zaś zaleca 
się znaku „gr.", aby uniknąć nieporozu
mień ze względu na gra my. Co się 
wreszcie tyczy samej nazwy, to nie wia
domo, dlaczego nie utrzymano całej tra
clycji, lecz tylko połowę i nie nazwano 
polskiej jednostki pieniężnej „złotym polM 
skim", lecz tylko „złotym". Ze stanowi
ska rzeczowego przemawia za pełną na
zwą historyczną ta okoliczność, że obok 
polskiego są jeszcze złote holenderskie 
oraz stare austryjackie, których wprawdzie 

Czwartek, 3-go kwietnia 1919 r. ----------

nie ma już '.v obie~u, ale na które opiewa 
jeszcze cały szereg airstrjackich i węgier
skich papierów (obligacyj, akcyj i losów). 

3-a loterja klasyćzna na rzecz. towa

rzystw ~rnlturnino~oś»viatowych. 

W picr·,\•szym dnin t:iwinienin 4-ej 
klasy, wygrnne pudi.y juL rrnst:;;;poje: 

30,000 mk. na n-r: l ±::1:19, 
5,oeo m k. · nn nMr: 21968. 
3,000 mk. ni'l n-r: 13535. 
2,000 ml.;. na n-r: 14210 
Po 7uu rnk. nu 11-rY: 10373 17446. 
F'o 350 mk. no n-ry: 1123 17JU 2772 

3662 5393 7263 225!6. 
Po 200 mk. na n-ry: 422 21J9 -~ 137 

4273 4652 4011 731 i 7733 8719 9169 G-±89 
9fi89 11696 11833 12072 14497 16810 14497 
168 l iJ 18531 21769 22070 22589. 

Po 175 mnrek '~'.rnrnty nastc;pują~e 
numery: 

fi5 93 100 GG 8 l 209 85 321 70 488 
503 4 31 :i\2 92 605 ti4 83 703 888 977 
97 1012 125 9i 201 38U 91 448 556 59 
68fl 95 74.7 Wi 69 807 23 36 74 930 33 
2001 8 82 112 20 40 57 209 23 68 78 323 
88 540 50 b60 78 7CJ5 47 803 982 3068 80 
231 96 327 470 589 86 ·606 87 720 49 77 
818 63 99':! 4027 37 97 108 94 266 79 354 
f:l4 82 99 402 75 38 98 500 17 55 70 619 24 
73 75 707 59 65 87 92 873 966 97 i1627 
28 87 125 28 32 57 66 209 48 71 :.JOli 16 
86 451 65 86 560 76 SG 506 60 770 87 
876 956 58 69Hi 40 112 213 30 42 358 
415 67 78 023 33 {);:) 79 709 41. 48 941 60 
87 7052 105 51 6± 248 51 301 50 513 55 
600 64 70 704 6 930 50 8099 12@ 82 218 
391 94 481 520 67 604 26 713 811 74 
903 74 9020 32 140 57 241 51 352 56 L116 
19 37 63 517 32 41 79 605 37 761 87 89 
833 99 984 10121 51 56 61 302 30 36 44 
74 421 86 538 53 611 61 740 73 85 910 
25 76 89 1104:6 56 197 252 82 337 76 475 
558 624 27 78 736 879 99 933 87 12032 
80 87 ~85 300 35 54- 404 26 53 50() 40 

m 

Maksym Gorki w radzie sowietów. 

Redaktor "Rjeezy" J. Hesscn, który 
przed kilku dnia n i, wśród rviela p1 zygód, 
przekradł się z Petersłmrg(! do Sztokhol
mu, zamieszcza w pisma('.h sztokholmM 
skkh szczegóły z <lziałarnośei słm\?nego 
poety rosyjskiego 11·\aksynrn C.iorkie~o. 

Gorkij otrzymał od rządu somietóm 
1 o rniljonów rubli, ('.elem rozpowszech
nienia książek wśród lado. Literaci, nm1-
~zyc:iele, artyści otrzymujq od niego wy
datne subwrneje. 

Na razie nle można w Petersburga 
drukować książek - a to dlcl zupełnego 
braku papieru. Kilogram papiera kosz· 
taje obernie 10 rubli. 

Gorkij mial oświa(kzyć pewnemu reM 
daktorowi, iż rząd sowietów składa sic;; z 
·Samych laików,· którzy najmniejszego poM 
jc;c:ia nic: mają o rządzeniu prn'lstri1em. 

l! 

Nr.- t:łl. 

Oo sam zaś tyiko dlatego pozostC'ije 
na swcm stc1n01vislrn, iż z0sttil p0\.\1orany 
przez \'JOi~· Indu. 

GIEŁDA \VAHSZA \VSKA. 
(Dnia 2 kwietni!! 1919 roku). 

€/'/ 0 obliga~je m. W brszr.
my· 1915/16 . 

511 / 0 obliga1.;je banko ziem. 
za marek 1 oo . 

4 1j~0/„ listy zt:istm\1ne ziem
skie: n i B . 

ł0/0 listy zastay,me ziem
skie ,q i B . 

5 9 I• ]isty zastawne rn. 
\if arszawv 3000 i 100:) 

1,, 1/,/!@ list:i; zastawne rn. 
\iarszawy 3000 i iooo 

RalJk <:'.cirskit a !OO 
. Ruble \'a.rskie a 500 
Rab le damskie a 1 ooo 
Korony . 

203-\!!:'.) 

104- 99 

200-190 

115.75-115„75 
l 15.00-11 7.0G 
68.25- 69.75 
46.50-47.00 

Sala Koncertowa ji Rf(jestr ac ja na mace 
1i DZIELNI\ 18. 

odbędzie się 

r.:i 

I on 
ileu 

z ła!ł.kawym współudziałem. 

prof. H1n.iz~nn I ~1ni~M:1 
il Qł~1 · ~.t:JtrP l!i2M ... „st •• -:H~·oo 

fortepjan. 

S::czegóły w programach. 

Bilety wcześniej do nabycia w Filji „f\urjera •· 
\Varszawskiego" a w dzie·ń koncert'-! od 4-ej' 

po poł. przy kasie Sali Koncertowej. 

Redaktor: Marjan Nusbaum. 
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Qyrekcja Koncertów FiJfreda Stram:ha 
ŁÓDZKF\ ORr<::IESTRF\ SYMFONiCZNf\. 

Sala r,~~oncertow.a 
Poniedziałek d."7 kwietnia 1919 r. o g. 8. 15 w .• 

XXYI l{oneert abonamentowy 
~~~'~W~~~ ~!Jii,..,t;l';>...,..,a ~~ 

Dyrektora Bronisława 

ULC 
SOLIŚCI 

Irena Dubisk.a 
(z Berlina). Mistrrnwska ucz .. Brom. Hubermana 

Stanisław 

GruszczyńskJ 
Pierwszy tenor bohaterski opery warsz. 

W programie: Uwertura tlo op. „Oberon". · 
Czajkowski: 4-ta Symfonja F'moll. Brahms: 
Koncert skrzypcowy p-dur. Bize.t: Hrja z 
op. „Carmen". Halevy: Arja z op. „Zydówka'. 
Bilety oti 3 mk: do 14 sprzeiiaje Czytelnia !'iow•sci 
710 ,~.lfrecla :::;nau~ha,- Cz~e!..:a 12. 
Passe-parteut orllZ biiety tilgewe 1ie1<'Ulżie. 

Koj•:ty, 
Stcdćiwki, 
Qłtiwki, 
P.Jpit:ry koni::::leiryjnc, 
l\t1-umen:y ! ti!sz~, 
GGmy do Y:"YCitroni,:1, 
Bloki noteso·.;;I'.', 
l·~ okndnrze, 

· l\skoi Hand!owf' 
PO<:l;tówk i i t. o: 

. ' 
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I ;·~-;;-µT5ania pró5b i zażaień 
.Łódź, ui. Piotrkowska .N"2 84. 

· ALEKSANDRA GERSDORFA 
rJrlygotott'.'Gje: Referaty, petycje, proś[Jy i skargi. 

· Ukbda astm\Jy. 
Tłumaczy we wszystkich językach. 

I• Ił Ostateczny termin reje.stracji na mace upływa 
ji I ~ d-rnłiea 7!mlgo b~ Em1a 
i! 11.· !!'o tym terminie zamówienia na mace bez-
j: ~ względnie przyjmowane nie będą, i niezarejestro-
ii ~

1
~ wani tracą prawo do otrzvmanie produktów świą-

1

,1' J ' tecznych (macy, cukru i mąki kartoflanej). 
i llomit. Za~rowim1t ludn. iyt w rn;rne i ir.ns ~ndukf!l świąim~e 
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[! I: Bra~i .H. i I. Holc~mmów ·, 
!i , ł· odz» ZawadżKa ~~g 7. 1 
il l:i!\ \miywi! wszelkie !'Oboty webodząee w zBkres drukarstwa · 
q ;:nrnktual n>:i po ciemrnh przystępayeh. I 
li ~ 1 1u~mzmrmw:rewrrnsazewtews '?ffii!1 1•; • ew 
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Rngielskieno .mera.tury [i 
b 1 konwer- : ! 

Lekarz-dentysta 

h1o~~i~ ~~f:ńw,·n~ 
~~~;~au UriJ~U ~iU 

sacji,-udziela rutynowany 1! 
nauczydeL Wiaóomość: u!. •· 
Nowo-Cegieinrana 12 m. 4, 
front. Zastc;ć można od byla asystentka lekarza 
2-±1/ 2 p. p. 7 2s 2 _ 12 dentys~y RITTR 
-------.-------- :: Przyjmuje codziennie od 

Studznd U1fr,,v. !; io-1 i :s- 1. 
\Warsz. ,-"~'ciZi""'..i-•1 .o:;l :; • 

"'.· .:.""' l• · 1: 712 Cegielniana 28. 1-3 
1

• I . · k \ · " \ZWO mony z WOJS a, PfZVj- i ----------------
~ 1 • ~ • J 'i 

mu3e 1ekqe w zakresie l: ~~=~--~~~~--
szkoły sredniej. Soecid- '1 Pf't~-r~~?P·ąP fi .. ~~P. ~n~f 
ność: poloni~tyka i }ęzyki. [i r.W ~hH~Li'hfi lHi.~H.Ha .... 
Wiadomość w adm. pod \i ~=~-~~--
3-20 L. K. 724 il 7gubiono !egit. chlebową 

•·$t .... ~ 

------- [i na 3 osoby na imię 

'") ·li Estery Cukerm2n ul. fi.lek-
i! sandrowska l : . 739 
~i-~----·-------·-·-

z 3-ch pokoi: jadalni, 11

1
: 7aoin""ł oas??ort na imie 
\~._, '-11 I • 

sypialni i. kantoru z po- i I fi~ny, Reichenbach, ul. 
wodu wyjazdu tanio co I' Prze1aza 48, wydany w 
741 ,sprzedania . 1-3 1'! Łodzi. 738 

. I -------------

Ge gie lniana '!{Q 10 lj zaginął p~szport mi 1m1ę 
' jl · Wolf Sajdler, ul. Dziel-

m. 4, od 5-7 po pał. na 23, wydany w Łodzi . 
• Dziennik Łódz:;k:::;i;:„~----------.:__:._~--=~_:.'.___:_::_.:::.::~~'._'.:~~:_ 

Drukarnia Zawadzka 7. 




